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Ukiad tabelaryczny 
o 500% droższy. 
Załączniki wedle umowy. 


Wyłączne zastępstwo ; 
na zachodnią Enrope 


M. DUKES, Następcy 
WIEDEŃ 1, — Wolizeile i6, 


Po świeśtaciha. 


Kraków, 27 grudnia. 

Dźwięki kolend przygłuszają jeszcze 
rozmowy i debaty przedwyborcze, któ- 
re mie zdążyty dotąd nabrać tej inten- 
sywności i temperamentu, jaki się im 
z tytułu bliskości różnych terminów 
wyborczych z natury rzeczy należy. Je- 
żeli się jednak zważy, że do dnia 4 lu- 
tego w ręku komisarzy wyborczych mu- 
szą się już znajdować wszystkie listy 
kandydackie, należy przypuszezać, że 
zaraz po przezwyciężeniu zwyczajnych 
miestrawmości poświątecznych, obywa- 
tele, przedewszystkiem zaś kierownicy 
partyj poczują w sobie powołanie do 
energicznej roboty politycznej, kam- 
dydac!: zaś stwierdzą u siebie pierwsze 
objawy gorączki przedwybrczej. 

Jakoż istotnie czas już ostateczny dla 
wyprowadzenia akcji wyborczej ze sfe- 
ry teoretycznych rozważań ma pole 
twardej roboty. Masa wyborcza przez 
ostatnie pięć lat stwardniała i pla- 
styczną w ręku agitacji z pewnością 
nie będzie. Co raz wyraźmiej rysuje się 

największe niebezpieczeństwo, jakie 
każdej kampanji wyborczej grozić mo- 
że, mianowicie jej — bezidcowość, — 
Obóz, popierający rząd, do tej pory nie 
wyruszył chociażby z zarysem autory- 
zowamego programu. Różne zaś grupy 
opozycyjne dużo wprawdzie i po cichu 
gadają, ale „przyciśnięte do muru, tak- 
że nie umieją powiedzieć, w imię jakich 
to haseł, jakich spraw i jakich dozyde- 
ratów publicznych pragną skupić doko- 
ła siebie masę wyborczą. 

Okres mętnych ale tem mocniej pod- 
miecających wyobrażeń o zbliżającym 
się raju dawno minął i to na długie lata. 
Wszystkie hasła użyte i zużyte i niby 
niepolknięte kąski leżą po rynsztokach 
wypłute w postaci mało pociągającej do 
ponownego brania ich w usta. A masa 
= wyborcza, którą nie tyle może prze- 

wrotni ile naiwni przywódey tyle razy 
f zawiedli, nie okazuje skłonności do wie- 
_ rzenia komukolwiek na słowo. Zresztą |z 

także i zapas tych słów jest Już na wy- 
© ezerpaniu. Potrzeba pilnie szukać, aby 


znaleźć jeszcze jakieś, zdolne dawać 


dźwięk czysty i metaliczny. 

Nie ulega wątpliwości, że ideologicz. 
na sytuacja dla rozpoczynającej się 
kampanji wyborczej korzystną nie jest. 

la wyniku samych wyborów stanowi 
to niebezpieczeństwo wielkie; Tem 
większe, że nie oceniane należycie przez 
tych wszystkich, którzy do tego byliby 
z różnych tytułów powołani. 

Rozczarowanie, zniechęcenie i apatja 
masy wyborczej jest majgroźniejszą 
dla demokracji i n czw, —- 
Ponieważ zaś na nich jedynie mocno i 
trwale może opierać się dobro i bezpie- 
czeństwo państwa, przeto nie będzie 
przesady, gdy się powie, że w tym na- 
stroju masy abywatelskiej tkwi także 
niebezpieczeństwo państwowe. 

Zapewne pod sam koniec kampamji 
wyborczej wspólnym - usiłowaniom 
wszystkich partyj i wszystkieh intere- 
sowanych ezynuików uda się znaczną 
przynajmniej część tej masy obywatel- 
skiej wyprowadzić ze stanu bezwładno- 
ści, rozrzuszać ją i podniecić, Ale wtedy 
powstanie drugie niebezpieczeństwo, 
mianowicie, że masa ta przez tyle lat 
przez nikogo nie prowadzona lub c? 
| gorsza, źle prowadzona, 1 mie zdąży ūło- 
|żyć się w jakieś politycznie użyteczne 
grupy, lecz rzucać będzie głosami na 
oślep pod wpływem ostatnich przed 
dniem wyborczych odebranych wrażeń. 

Głos ludu jest zawsze zagadkowym. 
Oblicze masy obywatelskiej ma zawsze 
dużo sfinksowości, Nie mniej jednak w 
krajach z większą kulturą „polityczną, 
prz zedewszystkiem zaś z wyższą ciągło- 
ścią zaimteresowań politycznych sfin- 
skowość ta nie jest tak wielką. W ciągu 
roku 1928 ódbędą się wybory parlamen- 
tame we Francji, Anglji i w Niemczech. 
I we wszystkich tych państwach już te- 

raz układa się horoskopy dla tych wy: 
borów, snuje przewidywania o ich wy- 
niku i to nie z gwiazd ani z wiatru, ale 

analizy objawów życia publicznego, 
które we wszystkich tych trzech wiel- 
kich państwach uzasadniają zgodne 


przewidywania, iż wybory dadzą mniej 
lub więcej znaczne przesunięcia na le- 
wo. ` 

Tymczasem u nas tej metody anali- 
tycznej objawów życia politycznego 
zastosować nie można z tego prostego 
powodu, że samych objawów nadają- 
cych się do takiej analizy jest o wiele 
za mało. U nas ruszają się lub nawet 


: |czynią dokoła siebie wielki hałas już to 


koterje już to małe grupki, które w 
warunkach szerokiej demokracji są cał- 
kowicie bezsilne i niezdolne do samo- 


istnego działania. Masa jednak, ta wiel- 


ka bezimienna masa wyborcza okazuje 


powierzclnię martwą, której żaden 
wietrzyk nie marszczy. > 
Zadaniem  najbliższem wszystkich 


kierowników rozpoczymającej się akcji 
wyborezej będzie też przedewszystkiem 
rozruszanie tej masy, uwrażliwienie jej 
na hasła polityczne, przedewszystkiem 
zaś wymalezienie w niej tych punktów 
wrażliwości, które muszą być dotknięte 
bodźeami politycznemi, aby to ogromne 
ciało zaczęło żyć. 
Zadanie wielkie i pilne. 
AR I - 


£ ruchu wyborczego. 


Wraz ze zbliżającym się terminem wybo- 
rów ujawnia się wśród stronnictw i partyj 
politycznych znaczniejsze ożywienie. 

I tak dnia 23 bm. odbyło się w Dąbrowie 
uroczyste wręczenie senałorowi Bojce adresu 
z podpisami gmin tamtejszego powiatu. Na 
adresie tym widnieje przeszło 4-000 podpisów 
z 75 gmin. Po powitaniach odpowiedział sen 
Bojko w dłuższem przemówieniu i wyjaśnia? 
powsdy swego wystąpienia z Piasta, oraz roz- 
poczęcia akcji, mającej na celu zjednoczenie 
ruchu ludowego. Przemówienie nagrodzone o- 
klaskami zakończono okrzykiem na cześć 
Prezydenta Rzeczypospolitej, Marszałka Pił- 
sudskiego i senatora Bojki. 

Wedle ostatntch wiadomości akcja sen, 
Bojki na terenie województwa kieleckiego zy- 
skuje coraz więcej zwolenników. Miejscowe 
organizacje Piasta rozpadają się, a.na ich 
miejsce powsłają grupy Ziednoczenia Ludu. 
Ruch ten szczególnie jest silny w powiatach 
stopnieckim, kieleckim 1 opatowskim. 

Ideologia marszałka Piłsudskiego znajduje 
bardzo żywy oddźwięk również wśród Kaszu- 


bów, gdzie nawet utworzył się „Komitet Ka-* 


dla prowadzenia akcji wyborczej, — 
Jak świadezą uchwalane rezolucja, Kaszubi 
przez usta przedstawicieli wypowiadają się 
za szczerem poparciem rządn marsz. Piłsud- 
skiego. 

Odbyte w niedzielę we Lwowie obrady cen- 
tralnego komitetu organizacji  sjonistycznej 
_|przyniosły ostateczna klęskę na gruncie Mało- 
polski koncepcji p. Grnenbanma, zmisrzają- 
ce do wciągnięcia małopolskiej organizacji 
sjonistycznej do bloku mniejszościowego. 

W sobotę odbył się we Lwowie kongres 
chłopów ukraińskich, zwołany przez „Ukraiń- 


szubski'* 


skij Narodnyj Sojuz“. W zjeździe wzięło udział 


przeszło 500 delegatów, a ponadto grupa wło- 
ścian wołyńskich pod przewodnictwen znane- 
go działacza p. Goremyki. Przewodnicząew 
„U. N. 5.“ dr Daniłowicz podkreślił pełną lo- 
jainość włościan ukraińskich wobec państwa 
i obecnego rządu. Po przemówieniach i dy- 
skusji postanowiono pójść do wyhbosów samo» 
dzielnie i uchwalono wysłać do marszałka 
Piłsudskiego telegram hołdowniczy, 


Wypiaśniemnie. 


Kraków. (PAT) Urząd wojewódzki komu- 
nikuje, że notatka zamieszczona w dzienniku 
krakowskim „Naprzód“ i w „Słowie Tarnow- 
skim”, a dotycząca rzekomych pertraktacyj 
starosty tarnowskiego z naczelnikiem gminy 
Wierzchosławice, Wincentym Witosem, jes 
oparła na znpełnie dowolnych domysłach. W 
szczególności władze nikogo nie upoważniały 
do układów, ani też nikt z osób urzędowych 
rozmów w tym kierunku nie prowadził, ani 
nie inspirował. 


Przyczyny rozłamu 


w Stronnictwie Chłopskiem. 


Jak juź donosiliśmy, na piątkowem posie: 
dzeniu Zarządu Głównego Stronnictwa Chłop: 
skiego, wykinczono z partji p. Jana Stapińe 
skiego i zatwierdzono wykluczenie p. Hipolita 
Śliwińskiego. 

Przyczyny tej decvzji należy szukać w roz- 
dźwiękach bardzo zasadniczych natury polity- 
cznej. Oto bowiem pp. Stapiński i Śliwińsk 
zdeklarowali się, Jako zdecydowhni zwolenni: 
cy wstąpienia do bloku rządowego i współdzia- 
łania z bardziej umiarkowanemi grupami pai- 
tycznemi pod hasłem współpracy z rządem. 


LOS ŻYCIA. 


Przekład z niemieckiego przez M. M. 


Popołudnie upłynęło mu szybko; przebył je 
w starem mieście Hellbrunn, gdzie przed 
dwudziestu cztery laty rozbijał się w młodo- 
ści swojej w cieniu olbrzymich starych 
drzew.. A teraz siedział w pędzącym samo- 
chodzie, ciesząc się zawrotną szybkością, 
jazdą, w czasie której motor równo, a wicho 
pracował. A przed jego oczyma wznosiły się 
'w oddali szezyty Hohensalzburg, odeimające 
się ostremi kształtami na jasnem tle zacho- 
dniego nieba. Ostatnie promienie gasnącepo 
słońca zalewały morzem czerwieni i złota 
stare mury pobliskiej miastu twierdzy. 

Nachylajac się do szofera, trąci} go lekko 
w ramię srebrną gałką swej laski i szepnął: 
„prędzej w górę“. — Szofet skinął głowę w 
milczeniu, nie odwracając oczu od wijącej się 
przed nim szosy, podczas gdy Hubert von 
Birkstetten przechylił się w. tył i wsparłszy 
się wygodnie o miękkie, skórzane poduszki, 
_ uniósł ku słońcu swą twarz, spałoną już słoń- 
cem południa, gdyż w Ameryce Poludniowej 
przebył ostatnich dwanaście lat swego ży- 
<ia 


dzieciaki pokrzykiwały ku niemu wesoło, on 
zaś witał ich skinieniem ręki, wspominając 
dawno minione chwile, gdy sam jako dzieciak, 
stał w podobnym ogródku swojej babki i przy- 
tulony do zielonej, żelaznej kraty, patrzył z, 
ulęsknieniem na ie szybko pędzące pojazdy, 
uważając za szczyt szczęścia, by sam mód, 


mie jechał „nne dzieci spoglądały na niego 


Z ogrodków położonych wzdłuż drogi, małe | 


kiedyś jechać w podobnym! A dziś tak właś- | 


zazdrośnie; marzenie lat dziecięcych było 
spełnione... Ale czy był dlatego szczęśiiwym? 

I nagle czoło jego zorały bruzdy i w głębo- 
kiem zamyśleniu jął patrzeć w dal... Bogatym 
był, bardzo bogatym i w porównaniu z in- 
nym przeciętnym człowiekiem wislu mogło- 
by mu pozazdrościć, — ale był sam w życiu, 
całkiem sam. Rodziców stracił dzieckiem, a i 
babka, która go odtąd chowała, troszcząc się 
o jego majątek i naukę, zmarłą w czasie woj- 
ny. gdy on był w Urugwaju. pomnażając swój 
majątek. Wczoraj stał nad samotną mogiłą tej 
białowłosej staruszki, która, dobrej wróżce po- 
dobna, wkroczyła była niegdyś w jego życie, 
by mu zastąpić i ojca i matkę i przyjucieła. a 
teraz i ją utracił. Innych krewnych prawie 
nie pamiętał, przyjaciół miał nielicznych, a i 
z nimi zwolna rozlużniły się stosunki. W oj- 
czyźnie swojej nie miał nikogo, do któregoby 
chętnie powracał, prócz może... 

Machnął ręką gwałtownie i energiczny, 
zacięty wyraz twarzy zaznaczył mocniej 
jeszcze dwa fałdy, ściągające mu usia... Le- 
piej o tem nie. myśleć, zapomnieć... cieszyć 
się raczej cudownym widokiem okolicy, którą 
obecnie mijał. 
| "Samochód zwolnił biegu, Hubert uniósł się 
nieco, patrząc z rozkoszą na skaliste góry, 
olaczające z wszystkich stron drogę 

Zątrzymał się u stóp windy, którą wjechał 
pod górę, poleciwszy przedtem szoferowi wró- 
|eić za godzinę, poczem wsparty o poręcz ba- 
lustrady, wchłonął w siebie ten cudny wi- 
dok roztaczającego się u stóp jego niemal sta- 
rego miasta, z strzelającemi w górę wieżyca- 
mi slarych kościołów, ten niezapomniany 
widok ojczystego miasta, niezapomniany na- 
wet wśród cudów przyrody południowego 
„świata. O to trzy dni dopiero był w Salzbur- 


| 
| 


gu, a co wieczór godzinami całemi stał wspar- 
ty o tę poręcz... 

Wreszcie oderwał się z miejsca przemocą 
i poszedł w górę do restauracji, gdzie stale 
miał da siebie zarezerwowane miejsce, stąd 
mógł podziwiać zamek Hohensalzburg, o- 
świetlony złocisto-szkarłainym blaskiem. za- 
chodu. 


Szybkim krokiem przeszedł sale, kierując 
się do swego siolika, poczem  przerzuciwszy 
niedbale ramię na stojące obok krzesło, po- 
grążył się w romantycznej kontemplacji cu- 
dnego widoku. Dopiero brzęk talerzy ustawia- 
nych przez kelnera, zbudził go z zamyślenia, 
przyczem zwolna zaczął rozglądać się wo- 
koło. Na sali pełno było cudzoziemców, opo- 
dal niego siedziała rodzina angielskich tury- 
stów, nieco dalej Niemcy, z grubemi gyga- 
rami w ustach, parę Austrjaków i kilka osób 
innych narodowości. ,, 

Wzrok jego przesuwał się obojętnie po tych 
nieznanych twarzach, aż zatrzymał się 
wreszcie na smukłej postaci młodej osoby sie- 
dzącej przy pobliskim stoliku, bokiem do nie- 
go zwróconej. Twarzy jej nie mógł dojrzeć, 
widział tylko, iż podobnie, jak on przed chwi- 
Ją, tak i ona wpatrzona była w cudowny 


j widok rozłaczający się przed nimi. — Coś w 


jej postawie, w ułożeniu głowy, w ruchu ra- 
mion pociągało go dziwnie ku niej... Czy mo- 
że przypominała mu podświadomie Marieluis? 

Wstrzasnał gniewnie głową, że leż ciagle 
musiał dziś o niej myśleć! Z powrotem do oj- 
czyzny i jej wspomnienie wróciło, żywotne 


równie jak dawniej; wspomnienie, z którem | 


walczył niemal noc po nocy przez przeszło 
dziesięć lat... A oma tymczasem przebywa 
gdzieś w swoich dobrach, wraz ze swym mę 


żem, tym grubym, niskim baronem Dama- 
Zym... 

— Wpadam w sentymentalizm — pomyślał 
w duchu Hubert i zmienil pozycję, by już nie 
patrzeć nawet w strony nieznajomej. 

Ale po chwili znów spojrzał, raz i drugi | 
wreszcie zauważył, że poprosiła o rachunek 
— Doskonale, że sobie pójdzie — pomyślał 
ale przytem niecierpliwie oczekiwał jej po- 
wstania. Wstała wreszcie, smukła i piękna, 
Jasne włosy widoczne były z pod małego ka- 
pelusza, zwróciła się po parasolkę i wzrok je 
przesunął się po obecnych i na nim spoczął.. 
Skamieniała nagle. — mechanicznym już tyl- 
ko ruchem ręki szukała jeszcze parasolki — 
a i Hubert siedział bez ruchu przez chwilę 
kurczowo zaciskając ręce o krawędzie stołu.. 
Powstał nareszcie .i wahającym krokiem 
zwolna podszedł do jej stolika, pytając ledwc 

dosłyszalnym szeptem: 

— Czyż to możliwe... Marieluis? 

A ona wyciągnęła ku niemu rękę, którą do 
ust swych podniósł, i nieśmiała, zaróżowioną 
patrzyła w tę twarz od słońca bronzową. A 
on szeptał gorąco: 

— Marieluis, Pani... Tutaj — tutaj Panią 
spotykam... A teraz do domu Pani wraca? 

Ona potrząsnęła z lekka głową:' 

— Nie, mam jeszcze trochę czasu i mogę 
z Panem zosłać i chwilkę porozmawiać, 

Uszczęśliwiony przesiadł się do jej stolika. 
Zapomniał o cudownym widoku, podziwia. 
nym przed chwilą, a oczyma chłonął tvlko 
jej postać, ten obraz ukochany, który nosił w 
swej duszy od tak dawna, a w ciężkich chwt- 
lach samotności w tych dalekich krajach 
Południa, raz namiętnie zwalczał, to znów do 
siebie przywoływał. 


w (Ciąg dalszy nastąpi), 
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Natomiast pp. Dąbski i Bryl, posiadający wię- 
kszość w władzach stronnictwa wysuwają 
hasła skrajnie radykalne i są przeciw współ- 
działaniu na gruncie bloku rządowego, do któ- 
rego zresztą pnzystęp byłby dla nich bardzo u- 


NOWA REFORMA 


trudniony, właśnie ze względu na ich polity- | rakterystycznem jest, że do komitetu weszli 


kę. 

Z pp. Stapińskim i Śliwińskim solidaryzuje 
się — jak to już zapowiadaliśmy — kliku po- 
słów i organizacje w całej Małopolsce zacho- 
driej. Rozłam jest przeto bardze poważny. 


Roda Ligi 


Narodó 


w zażeśnywaniu zaiarśów międzynarod bwych. 
Świąteczny wywiad Brianda. ý 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 27 grudnia. Minister spraw za- 
granicznych Francji p. Arystydes Briand ogło- 
sił w „Matmie* obszerny wywiad z okazji 
świąt o znaczeniu i roli Genewy w załatwie- 
nin pokcjowem ostatnich zatargów między- 
narodowych, 

W wywiadzie tym stwierdził p. Briand co 
następuje: 

„Mieliśmy właśnie niedawno do czynienia 
nietylko z niepokojącym stanem, czy też gro- 
źącem niebezpieczeństwem. lecz z poważnym 
konfliktem, który mógł lada chwila wybuch- 
nąć. Pomiędzy Polską a Litwą mogło w każ- 
dej chwili dojść do tych incydentów, przy któ- 
rych karabiny same strzeiają. Lekkomysl- 
nem byłoby przypuszczenie, że tego rodzaju 
utarczki, gdy się rozpoczną, mogą być złoka- 
lizowane i ograniczyć się do obn powaśnio- 
nych  preciwników. Na wschodzie Europy, 
gdzie pewne granice nie są uznane przez pań- 
stwa najbliżej zainteresowane, gdzie szereg 
małych krajów znajduje się pomiędzy potęż- 


dzo dokuczliwema. wojna przeniosłaby się, po- 
dobnie jak na Bałkanie i w innych częściach 
Europy, z kraju na kraj i rozpętałaby w nie- 
szczęśliwej Europie nowy pożar powszechny”. 
W słowach pełnych uznania odzywa się na- 
stępnie min. Briand o roli, jaką odegrali przy 
załatwieniu konfliktu na wschodzie Europy 
marsz, Pisudski, p. Stresemann i Litwinow. 
Przy pokojowem załatwieniu tej sprawy współ 
działał przedewszystikiem wpływ  atmosiery 
międzynarodowej, której przypisać należy, iż 
na terenie genewskim przedstawiciele państw 
są bardziej świadomi, niż gdzieindziej sołidar- 
ności swych narodów oraz zadowolenie, że 
ogół państw zainteresowanych może wziąć 
ndział w uregulowaniu podobnych sporów. 
Minister Briand kończy swój wywiad, naj- 
prawdopodobniej przeznaczony nietylko dła 
obywatela francuskiego, ale i dla społe- 
czeństw innych radosnym akordem, że na rok 
przyszły — zdaniem jego — zrozumienie, iż 
wojna niczem sie nie daje okapić wzrośnie 


nami sasiadami, cześciowo w położeniu bar-|i stanie się zjawiskiem powszechnem 


Prowizorjium h' xdlowe |Iolieprzepowiedział upadek 


"między Polską a Sowietami. 
| Warszawa, 27 grudnia (AW). W kołach zbli- 
żonych do rządu spodziewane jest w najbliz- 
szym czasie podpisanie prowizerjam handlo- 
wego między Polską a Sowietami. Prowizo- 
rjum to posłużyłoby za podstawę do mającego 
być zawartego później polsko-sowieckiego trak- 
łatu handlowego. 


=azofjaś 


- - = 
Przemówienie pap'eża. 
(Telegram wlasny „N. Reformy"). 

Rzym, 27 grudnia. Papież w swem tego- 
rocznem przemówieniu z vkazji Bożego Naro- 
dzenia, omówił prześladowania religijne w 
M=ksyku, podkreś a äv, 
niewiarogodną, że mimo okropnego terru ŻA- 
den rząd nie interwenjował w obronie katoli- 
ków meksykańskich. 

Również stosunki religijne we Francji na- 
pełniają papieża smutkiem. Niesłuszny jest 
zarzut, jakóby Stolica Apostolska kiedykolwiek 
kierawała się w swych działaniach motywa:ni 
politycznemi. Nigdy żaden krok Stolicy Apo- 
słolskiej nie był podyktowany względami poli- 
tycznemi. | 

Wkońcu papież wyraził ubolewanie, że lego 


j 
boiszewizmu. 
(Telegram wlasny „N. Reformy"). 


Paryż, 27 grudnia. Wychodzący w Pa- 
ryżu „Biuletyn Kormunistyczny”, organ opozy- 
cji pari komunistycznej, ogłasza list zmarłe- 


go samobójczą śmiercią Jofiego do Trockiego: | 


W liście tym Joffe zawiadamia Trockiego, że 
zmuszony jest popełnić samobójstwo, ponieważ 
czynniki rządzące dziś w Rosji sowieckiej, po- 
suneły się w swojem prześladowaniu opozycji 
do tego, eż Jofiemn odmówiono przysłania po- 
mocy lekarskiej i wydania środków leczni- 
czyc hna koszt państwa. Joffe oświadcza, że 
śmierć jego powinna się stać symbolem prote- 
stu przeciw istniejącym dziś w partji komuni- 


iż zest rzeczą wprost} stycznej stosunkom, oraz przewiduje, że w 
niedługim czasie nazłąpi wie'ki krvzys w ko- 


mnuniżmie. zwrócony przeciw dzisiejszym 
władcom Rosji. 


Zgon S`zon»owa. 


Berlin, 27 grudnia (PAT). Dzienniki dono- 
szą w depeszach z Paryża, że wedle nadesz- 
łych tam wiadomości z Nicei, zmarł tam Ser- 
giusz Dimitrjewicz Sazonow, który w latach 
1910—16 był ministrem srraw zagranicznych 
Rosji carskiej. Zmarły na udar serca Sazonow 


rodzaju wersje znalazły posłuch również we |jczył lat 67. 


Włoszech. 


Budżet Francji na rok 1928. 


(Telegram własny „N. Reformy“). 


Paryż, 27 grudnia. W sam dzień Bożego 
Narodzenia o godz. 6 rano, uchwalony zostal 
nareszcie przez parlament francuski budżet 
państwa na rok 1928 Przed dojściem do skut: 
ku preliminarza budżetu, odbyło się 10 podró- 
ży pomiędzy parlamentem a senatem, a dy- 
skusja w obu izbach trwała nad nim 47 dni. 
Poincare był obecny na wszystkich posiedze- 
niach budżetowych, broniąc budżetu przed 
uchwaleniem wydatków demagogicznych — 
Ustępstwa Poincare'go były niewielkię. Pro- 
jekt budżetu opiewał na 42500 mi'jonów w 
wydatkach, przyczem nadwyżka dochodów 
wynosiła 632 miljonów — myślący o wybo- 
rach posłowie zdołali obuiżyć tę nadwyżkę 
do 55 miljonów. 

W trakcie całej debaty Poincare ani jednem 
„ałowem nie wspomniał o ustawie stabilizacyj- 
nej franka. Socjaliści domagali się i domaga- 
ja, aby rząd stabilizował walutę francuską 
jak najprędzej jeszcze przed wyborami, twier- 
dząc, że Francja może to przeprowadzić o 
własnych siłach. Obawiają się oni, że rząd 
Potrncare' go zechce stan obecny wyzyskać w 
czasie majowych wyborów, wiążąc możliwość 
pomyślnej stabilizacji z utrzymaniem gabi- 
netu jedności narodowej. Obawy socjalistów 
są uzasadnione. Poincare wypowiada przeko- 
nanie, że stabilizacja przed wyborami byłaby 
płonną w razie zwycięstwa lewicy. Niema sta- 
bilizacji bez zaufania, warunkiem zaś stabi- 
lizacji jest rząd jedności narodowej. Dlatego 
Poincare przed wyborami nie będzie stabilizo- 
wa! Takie zdanie słyszałem niejednokrotnie 
z ust najbliższych współpracowników Poinca- 
re go. 


Francuskie ferje parlamentarne 


(Telegram własny „N. Rełormy"). 

Paryż, 27 grudnia. Po długiem nocnem po- 
siedzeniu, obydwie izby uchwaliły w nie- 
dzielę rano budżet na rok 1928. Nalych:niasł 
po uchwaleniu budżetu w obu izbach odczy- 
łany został dekret o zamknięciu sesji nad- 
zwyczajnej Verje parlamentarne będą trwały 
do 10 stycznia 1928 r. 


KMnowarta autforomistów 
w Alzacji. 
(Telegram wlasny „N. Reformy“). 

Paryż, 27 grudnia. Dzienniki donoszą, iż 
rewizje domowe, dokonane w różnych miej- 
scowościach Alzacji, dostarczyły oblitego ma: 
terjału. Wykryto plan msbilizacyjny autono- 
mistów, którzy utrzymywali jedenaście sekcyj 
zbrojnych, każdą po 300 ludzi. Ponadto znale- 
ziono dokumenty, wskazujące na to, że auto- 
nomiści działali w porozumieniu z różnemi 
osobistościami na terenie niemieckim. 


Kongres partji socjal stycznej 


LJ 
w Paryżu. 
(Telegram własny „N. Reformy"). 

Paryż, 27 grudnia. Dziś ,przed  połu- 
dniem rozpoczął się w Paryżu nadzwyczajny 
kongres partji socja istycznej. Kongret za- 
twierdzi dziś budżet partji. Po załatwieniu 
wewnętrznych kwestyj stronnictwa, kongres 
ma się zająć taktyka i programem wobec nad- 
chodzących wyborów. 


Dalsze aresztowania 


pod zarzutem szpiegostwa we Francji. 
(Telegram własny „N. Reformy“). 


Paryż, 27 grudnia Pod zarzutem sapie- 
gostwa aresztowano w Wersalu pewnego dru- 
karza i Żołnierza artylerji. Aresztowanie ich 
nastąpiło w związku ze śledztwem w sprawie 
Lemaira i towarzyszy, oskarżonych — jak 


wiadomo — o sprzedawanie tajnych doku- 
mentów wojskowych. 
<a 


Nacionaliści gdańscy za... Ligą Narodów 


Gdańsk. (PAT) Powstał tu komitet złożony 
z przedstawicieli wszystkich niemieckich orga- 
nizącyj politycznych W. Miasta z wyjątkiem 
komunistów. Komitet ten rozpoczął prace ma- 
jące na celu ntworzenie w W. Mieście Towa- 
rzystwa Przyjaciół Ligi Narodów. Wydana 
przez komitet odezwa wzywa ludność W Mia- 
sta do jak najliczniejszego przystąpienia do 
tego towarzystwa, podkreślając wielkie korzy- 
ści płymące z tego faklu dla W. Miasta. Cha- 


nawet przedstawiciele nacjonalistów niemie- 
ckich, którzy do niedawna jeszcze zwalczali 
Ligę Narodów. 


| 
Senat uniwersytecki piętnuje udzieł studentów 


rumuńskich w>rozrucnach anigżydowskich. 


Bukareszt. (PA7.) Senat uniwersytecki po 
rozpatrzeniu sprawy rozruchów w Oredea Ma- 
re, wydał następujący komunikat: „Senał 
potępia i piętnuje akcją młodzieży profanacji 
świątyń, dokonanych w Oredea Mare, Cluj i 
innych miejscowościach. Senat stwierdza, że 
z ogólnej liczby 40.000 studentów, skompro- 
miłowała się tylko część nieznaczna, reszta 
zaś zajęta była przedewszystkiem nauką. Se- 
nat oczekuje ogłoszenia wyroków i nadesła- 
nia kompletnych aktów. dotyczących rozru- 
chów, aby wyznaczyć wszystkie konieczne 
kary. Studenci, którym dowiedziony będzie 
udział w grabieżach i profanacjach świątyń. 
zostaną wykluczeni na zawsze z wyższych 
uczelni, studenci, którzy sławiali opór wła- 
dzom i brali udział w bijatykach zostaną wy- 
kluczeni z uczelni na jeden rok Wreszcie stu- 
denci aresztowani w pociagu bukareszteńskim 
w nocy z 8 na grudnia, za zakłócenie spokoju 
publicznego, zostaną wykluczeni z uczelni do 
końca bieżącego roku 


j.a 


Kronika (cieśraiiczna. 
SukKCcES po!sKiEŚO UCZONEŚO 


w Paryż. 


Paryż, 27 grudnia (Pat-Radjo). W dniu 
wczorajszym w akademji nauk moralnych i 
politycznych prof. Emil Bourgeois wygłosił re- 
ierat na temat pracy prof. Marce!ego Handels- 
mana o ideałach francuskich w Polsce. Praca 
niedawno ukazała się w tłómaczeniu na ję- 
zyk francuski, Wykład prof. Bourgeois, który 
trwał da'eko dłużej, mż trwają zazwyczaj 
czytania 
gólnych uczonych wywołał głębokie wrażenie 
na słuchaczach, wśród których byli najwybit- 
niejsi przedstawiciele sfer naukowych i lite- 
rackich. 


Tragiczna wig'lja w Czechach. 


(Telegram własny „N. Reformy''). 


Praga, 27 grudnia. W wigilię Bożego 
Narodzenia około północy powstal pożar w 
miejscowości Rostok, położonej 10 kim. na 
północ od Pragi. Pożar powstał w miejscowej 
restauracji na 2-giem piętrze. Dach domu spa- 
lił sis zupełnie, przyczem słaużaca, Śpiaca na 
strychu poniosła śmierć wskutek zaduszenia 
dymem. Kierownik straży pożarnej w czasie 
kierowania akcja ralunkową, doznał ndaru ser- 
-a i zmarł na miejscu, 


referatów na temat dzieł poszcze: | 
„nabywcami złota w Londynie są obecnie Bank 


2 m'ędzynarod. rynków pieniężnych 


Sytuacja na międzynarodowym rynku, pie- 
niężnym kształtuje się w ostatnich miesią- 
cach dosyć ciekawie, zwłaszcza jeżeli chodzi 
o główne centra finansowe, któremi Są St 
Zjednoczone, Anglja, oraz po części Nemey 
przyczem wbrew pozorom hegemonji na rym 
kach pieniężnych przesuwa się raczej w stro- 
nę St Zjednoczonych. 

Od połowy listopada daje się zaobserwować 
stały wzrost kursu funta szterlinga, mimo, że 
zazwyczaj w tym okresie raczej kształtuje sie 
on zniżkowo, dzięki przypadającym ter 
minom płatności za sprowadzane do Wielkie 
Brytanię bawełnę i zboże. 

W roku bieżącym przyczyn odmiennegi 
kształtowania się kursu funta należy szukać 
w pierwszym rzędzie w fakcie, że przywóż 
bawełny i pszenicy do W, Brytanii jest znacz- 
nie mniejszy, niż w roku ubiegłym, powtóre 
w fakcie, że wielka obfitość gotówki w St. 
Zjednoczonych pozwalała kapitalom prywat- 
nym finansować wywóz bawełny i pszenicy 
do W. Brytanji. Dotychczas w Anglji wysta- 
wiamo weksle w walucie angielskiej ża spro 
wadzame surowce i żywność. Obeenie dostaw: 
cy amerykańscy otrzymują weksle w dola- 
rach, wystawiane w N. Jorku, co odsuwa o- 
czywiście termin spłat i sprawia, że nie przy- 
padają one na jęden krótki okres. 

Wreszcie trzecią przyczyną słabszej nieco 
tendemcji dolara wobec funta jest wielka po- 
daż kredytów amerykańskich w Europie 
Oficjalne obliczenia wykazują że poczynając 
ud połowy lipca br. emisje obligacji na rynku 
amerykańskim znacznie się zwiększyły i 
przekroczyły emisje zeszłoroczne. 

Równocześnie ze zwyżką dewizy angielskiej 
obniżone zostały frachty na złoto z N. Jorku 
do Londynu, a ło 3 sh. za 100 ft. st. przy 
transportach nie mniejszych niż miljon dola- 
rów, dzięki czemu opłacał się ostatnio prze- 
wóz złoła z N. Jorku do Londynu, Wobec 
dość silnego popytu a równocześnie chwilo- 
wego braku transportów złota z Poł. Afryki, 
cena jego wzrosła na rynkach angielskich da 
84 s. 111/4 D za uncję. Najpoważniejszymi 


Polski i Indje, 

Szeroko przez prasę komentowany jest 
fakt pierwszego transportu złota ze Słanów 
do W. Brytanii od wiosny 1925, wartości mi- 
ljona dolarów. Oczywiście transport ten jest 
bez znaczenia dla rynku amerykańskiego, 
mimo że obrót złotem Stanów wykazuje prze- 
wyżkę wywozu nad przywozem już od wIrzee 
śnia br. i ogółem przewyżka ta w ciagu trzech 
ostalnich miesięcy dochodzi do łącznej sumy 
około 50 milj. dol. Nazpoważniejsze wysyłki 
skierowano do Brazlyji, Kamady, a obecnie - 
wycofano z obiegu znaczniejsze sumy dla 
Australji i na rachunek Polski. 

Na rynkach apgie!skich płynność gołówko- 
wa była zadowalająca, stopa procentowa w 
obrotach prywatnych obniżyła się do 3 proc, 
a to pod wpływem wypłat 50 mil. f. szł, ` 


*|które skarb brytyjski z dniem 1 grudnia wy- 


Zamach bombemi. 


(Telegram własny „N. Reformy"). 


Lopdyn, 27 grudnia. W Buenos Aires wy- 
hnchły wczoraj dwie bomby w filjach New 
York City Bank oraz National Bank of New 
York. Kilka osób xostało zabitych, dużo jest 
ciężko rannych. Istnieje przypuszczenie, że 
zamach dokonamy zosłał przez komunistów, 
jako odwet za wyrok śmierci, wykonany na 
Sacco i Vanzetti m, 


Masory w”buch tanków 
-_ nailowech. 


(Telegram iskrowy „N. Reformy"). 


Londyn, 27 grudnia. W Tiensinie w ponie- 
działek eksp'odowałrY wszystkie tanki, należą- 
ce do Standard Oil Company. Wybuch po- 
wstał od pożaru, wywołanego eksplozją w są- 
siednim składzie amunicji. Liczba ofiar je- 
szcze nie znana. Są wielkie straty materjalne. 


Trzęsienie ziemi pod Rzymem. 


Rzym. (PAT) Dziś odczuło tu silne wstrząsy 
podziemne, których ognisko znajdowało się w 
odległości 30 km. od miasta. Wstrząśnienia 
następujące jedno po drugim, trwały 4 minu- 
ty. Prawdopodobnie szereg budynków w oko- 
licy uległ uszkodzeniu. 

. =n | WSz2 


Dalszy transport złota do Polski. 


Gdańsk. (PAT) W sobotę rano przybył tu 
z N. Jorku parowiec „Polonia“ z przesyłką 
złota wartości 3 milj. dolarów, przeznaczoną 
dla Polski, Transport ten został niezwłocznie 
pod kontrolą polskich funkcjonarjuszy wyłado- 
wany i odesłany koleja do Warszawy. 


Dekadowy bilans Banku Polskiego. 


(Telefonem od naszego korespondenta). 


Warszawa, 27 grudnia. Bilans Banku Pol- 
skiego za drugą dekadę grudnia rb. wykazuje 
wzrost zapasu gruszców i walnt o 4.4 mil, zł., 
do łącznej wumy 1.181.8 mil. zł. Waluty i de- 
wizy miezaliczone do pokrycia wzrosły. 

Zauważyć należy, że do Gdańska przybył 
w sobotę z Nowego Jorku parowiec „Po'onia” 
z przesyłką złota wartości 3 mii. dol, Trans 
port ten powinien nadejść w ciągu dnia dzi- 
siejszego koleją do Warszawy. 


| Helsingfors 13.04. 


płacił tytułem odsetek od 5-procentowych obli- 
gacyj War Loan. Ostatnio w bankowości an 
gielskiej przejawiła się tendencja koncentra- 
cyjna. Najstarszy i największy z prowimejo- 
nalnych banków angielskich Bank ot Liver. 


| pool amd Martins dokonał w końcu listopada - 


fuzji z Lancashire and Yorkshire Banca. 

Niemieckie emisję zapranicę wyniosły w + 
listopadzie za'edwie 87.7 mil. RM. K. wobec 
528.1 mil. MK, w październikn. Ogółem w 
ciągu pierwszych 11 miesięcy br. Niemcy emi- 
towały zagranicę ohligacyj na sumę 1554 mil. 
RM. K. tj. nie wiele mniej niż w analogicz- 
nym okresie r. ub. 


T Wa 0 | E 
Dzial Sieldowuy. 


Kraków, 27 grudnia. 
DLA AKCYJ TENDENCJA CHWIEJNA, 
DOLAR SŁABIEJ. 


Dziś w obrotach prywatnych panowała na 
rynku efektów do chwili rozpoczęcia oficjal- 
nego zebrania tendencja niepewna, przy zu- 
pelnym prawne braku obrotów Uspnsobieni: 
wyczekujące na rozpoczęcie zebrania giełdy 
oficjalnej. Obroty minimalne. Kursa kształto- 
wały się następująco: Bank Polski 155.—156. 
Małopolski 021, Toham 13.75—14.25, Pharma 
1.35—1.40, Zieleniewski 21 20—21.50, Siersz 
górn. 13.5—13.75, Górka 104—110, Elektre- 
wnia 56—-57.5, Piasecki 16, Jawonzno 22.25- 
22.60, Cegielski 48—49 5, 

Na rynku walut tendencja słabsza dla go 
tówiki dołarowej ze względu na zbliżające s: 
ultimo i większą podaż. Dewizy bez zmian: | 
W Krakowie dolar got. 8.8734—8881// 
czeki bank. 8.90 1'4—8 90 3'4, w Warszaw 
dol. 887 1/4—8.87 3/4, czeki 8.90—8 9045, w 
Lwowie dol. 8.8772—8.88, czeki 89014- 
8.90 3/4, w Katowicach got. 8.97 3/4—8.88 1/4. 
czeki 8.90—8 90%. Na wszystkich giełdaci 
nastrój nieco słabszy dla dolara got., prz 
drobnych różnicach rynkowych. Bank Polsk 
bez zmiany. 


—— 


_ Zurych, 27 grudnia. (PAT) Paryż 20.371 
Londyn 25-26 3'4, Nawy Jork 5.17.40, Bels, 
72.40, Włochy 2782, Hiszpania 86.70, W~ 
landja 20925, Berlin 123.70, Wiedeń 78.u/ i 
Sztokholm 139.80, Oslo 137.70, Kapenhag.. 
138.80. Sofja 3.74, Praga 15.32, Warszawa 
58.05, Budapeszt 90.55, Białogród 9.12. Ateny 
6.90, Konstantynopol 2.68, Bukareszt 


Wskazu e całemu światu dokładną godzine, 


Nisńuw z ksraju. 


(Korespondencja ,N. Reformy".) 


Tarnów, 22 grudnia, 
(Z ruchu przedwyhorczegn. == Chrześcijańskie 


związki zawodowe a Stronnictwo Katolicko- 
Ludowe. — Za marszałkiem Pilsudskim i sen. 
Eojką, — W sprawie bezrobocia, -- Kronika 


policyjna), 


Ruch przedwyborczy zaczyna przybierać na 
tempie. Glówne partje polityczne zaczynają 
pracować nie na żarty. W ciekaweim położe- 
miu znajdują się Chrześcijańskie Związki Za- 
wodowe w Tarnowie, które na ostątnim zjeź- 
dzie postanowiły pójść do wyborów razem ze 
Stronnictwem  Katolickorludowem w zamian 
za postawienie jednego związkowca na liście 
kandydatów. Nie podobało się to Chadecji 
krakowskiej, która pragnąc pozyskać głosy 
Chrz: Związków Zawodowych w Tarnowie, o- 
JMieeala postawić na liście ich reprezentanta p. 
Porębę, jednakowoż pod warunkiem, że p. 
Poręba pójdzie do wyborów ręka w rękę z 
Wilosem. P. Poręba powyższą propozycję ka: 
łegorycznie odrzucił w myśl układu z K L. 

W Stronnictwie Katolicko-Ludowem czyni 
ele wysiłki w kierunku stworzenia bloku na 
terenie tarnowskim, do którego mogliby przy- 
stąpić zwolennicy hr. Łubieńskiego, Siron- 
mictwo K. L. i Chrz, Związki Zawodowe. Rea- 
lizacja bloku jest muzyką przyszłości. 

Chrz. Związki Zaw. w Tarnowie odbyły w 
dniach ostatnich posiedzenie, na którem za- 
padła uchwała polączenia się z S. K. L pod 
'warutńkiem umieszczenia delegata Związków 
"mą trzeciem miejscu. ~ ~ imę 

W Bobrownikach Małych odbyło się zgro- 
madzenie, na kłórem omawiano zjednoczenie 
cią włościan pod egidą sen. Bojki. Oświadczo- 
mo się jednomyślnie za Zjędnoczeniem Ludu 
Polskiego, wyłamiając równocześnie komitet 
organizacyjny. Uchwalono hołd dla marszał 
ka Pilsudskiego i sen. Rojce, oraz podziękowa- 
-Aaaa ostatniemu za wystąpienie z „Pia- 
“eta”. 

Sprawa bezrobotnych znowu doznała za- 
"ognienia, a lo dla tego, że zakłady chorzow- 


skie pod Tarnowem zwolniły z powodu pory 


"zimowej koło 300 rehotników. Robotnicy ci 
znaleź]: się w ciężkiem położeniu. Państwowy 
Urzad Pośrednictwa Pracy w Krakowie z po- 

"wodu natury prawnej miał wątpliwości, czy 
robotnicy mają tytuł prawny do zasiłku, jak- 

"kolwiek płacili przez cały czas swoją należy- 
tość ną fundusz bezrobocia i aczkalwisk pra- 
cęwali w zakładach przez 20 tygodni. Wat- 
pliwość ta została usuniętą przez Radę mmi- 

ęstrów j na zasądzie odnośnej uchwały otrzy- 
mają wszyscy robotnicy przypadające im Wwy- 
dagrodżenia. Niemałą zasługę ezybkiego za- 

alątwienia sprawy poniósł radca Krupiński. 
Gorszą jest sprawa z robotnikami niekwall- 
fikowamymi, tj. sezonowymi, którzy nie mają 
prawnego tytułu da wynagrodzenia, a z po- 
wody małych płac i niezaoszczędzenia niczego 
ną zimę znajdują się w skrajnej nędzy. I o 
tych powinien rząd bezwarunkowe pomyśleć. 

Dla ratowania tych ludzi, zwłaszcza woheę 
zbliżających się Świąt, magistrat z własnych 
funduszów przyznał im zaliczki. Zwolnionych 


= & nis mających prawa do zasilku jest bardzo 


sf 


wielu ʻi magistrat przyszedł im z pomocą, da- 
jac im pracę przy czyszczeniu ulic przez 3 dni 
w tygodniu. Ze względu na ciężką zimę magi- 


 «trat powinien poczynić energiczne starania, 


aby obiecany zasilek w naturaljach (węgiel, 
mąką, eukiar) nadszedł jak nażwcześniej. 
Policja tarnowska aresztowała za kradzie- 
e Tadeusza Hanika z Tarnowa, Jakóha Dulę 
z Rzędzina, Piotra Podrębszeką, Annę Rygułę 
Mieczysława Talara z Tarnowa. Są to prze- 
ważnie zlodzieje węgla kolejowego, 
Jem 


r Oświęcim, 25 grudnia. 
E Gwiazdka, 


Staraniem Kola miejscowego Powstańców 
śląskich odbyła się na barakach dla dzieci 
1 szkolnych uchodźców ze Śląska Cieszyńskie- 
go Uroczystość gwiazdkowa, w której wzięli 

udział członkowie Komitetu i uchodźcy ze 


„ Śląska Cieszyńskiego. 


'  Rzęsiścię oświetlona zapłonęła tradycyjnie 


choinka, a do zebranej dziatwy przemówił 
decznie prezes Komitetu p. Mayzel, obdzie- 
podarkami 130 dzieci — wszystkie hied- 
ch uchodźców ze Śląska Cieszyńskiego. Po 
edśpiewanią kolęd, uroczystość się 


inę później odbyła się slaraniem ko- 
"nta garnizonu wojskowego p. majora 


bibljoteki 


Am, Półn, j 


tali 


NOWA REFORMA 


Nawiedzony straszliwym pożarem starożyt- | dyplomów pergaminowych i 140 dokumentów 


ny zamek w Dzikowie posiądał bezcenne zbio- 
ry, gromadzone skrzętnie od wieków przez ro+ 
dziię Tarnowskich, 
Sama bibljoteka obejmowała 
trrów W skład ta, biblioteki wchodziła część 
00. Cystersów w Oliwie, księgo 
|zbiory po księdzu MHięrenimie Juszyńskin, o 
|Iraz po senatorze Walerjanie.| biskupie wileń- 
skim Hieronimia Stroynowskich, część bihljo- 
teki OO. Jezuitów w Sandomierzu, część bi- 
bliateki po królu Stefania Batorym eig. 


okolo 580 000 


Wśród „białych kruków“ znajdowały się: 


„Statuty“ Laskicgo z r. 1506 (pierwszy druk w 
języka polskim polskiej pieśni „Bogu Rodzi- 
ca“) na pergaminie, najrzadsze wydania Reji, 
Paprockiego, Orzechowskiego, „Turreerematy 
Explanatio“ — pierwszy druk krakowski z T. 
1472 (wartości ponad 1.000 doiąrów), poza* 
tem zgórą 250 druków — unikatów, niezna” 
nych w innych egzemplarzach słynnemu bi: 
bljogralowi polskiemu EKstręicherowi, oraz B0 


oryginalnych 

Cenna galęrja obrazów obejmowała dzieła 
słynnych mistrzów Odrodzenia: „Matka Ro- 
lesna* -- Tyejana, „Madonna* — Guido Ra- 
niego, „Chrystus no Zmnrtwychwstaniu” — 
Rubensa, portret Mary Villiers — Van Dycka, 
„Wieśniak* — Tenniersa, „Pejzaż* Claude 
Lorrainą etc., oraz z portretów rodzinnych 
portret br. St. Tarnowskiego ~- Matejki. 

Pozaiem na zamku znajdował się bogaty 
zbiór szkiców i rysunków: Orlywskiego, Nor- 
blina, Płońskiego, Chodowieckiego, zbiór mi- 
njatur, duży zbiór starych pieczęci, rzeżby w 
marmurze, muzeum myśliwskie, całę garnitu- 
ry i komplety mebli stylowych, zbiór poreela- 
ny chińskiej, oraz puława hetmańska Jana 
reg Tarnowskiego i wiele innych zabyt- 
ÓW. 

Znaczna część tych bezcennych 
padła pastwą pożaru. 


—1 — 


zbiorów 


Spadek światowych cen zboża. 


Z mdlarodajnych źródeł dowiadujemy się, iż 


widoki na zbiory w Argentynie, na skrystali. 
zowanie się których rolnicy całego Świata peze 
kują rok rocznie z naprężeniem, jako na czyn- 
nik o konjunkiwrze światowej nieomal decy- 
dający, zapowiadają się, jak się wyjaśniło 
pstalecznie w połowie grudnia, świetnie. 


Zbiory tegoroczne, Słanów Zjednoczonych 


w roku 


anady są rekordowe į wyniosły 
w roku bieżącym w Stanach Zjednączonych 
235,000.000 kwintal: wobec 225,000.000 kwin- 
ubiegłym, w Kanadzię zaś 
121,000.000 kwintali wobec 111,000.000 kwin- 
tali. Według przewidywań rzymskiego insty- 
{utu rolniczego światowa nadwyżka eksporto» 
wa wyniesie w roku bieżącym około 260 mil, 
kwintali. 


Świdra analogiczna uroczystość gwiazdkowa 
dla żołnierzy tut- garnizonu, 
przeważnie z kresów wschodnich. W uroczy» 
stości wzięła udział inteligencja miejscowa, 
która jak corocznie przybyła do koszar, by 
uczestniczyć w tem 
święcie, 


pochodzących 


pięknem, rodzinnem 


Gwiazdkę urządzono w kilku świetlicach, 


gdzie kolejno przemawiali serdecznie do ze- 
branych żołnierzy ks. kanonik Skarbek, mir. 
Świder, burmistrz Mayzel, prezes Koła miej. 
scowego Polskich Legjonistów Orłowski, mir. 
dr. Fall i kapiłan Zbijewski, podkreślając ten 
żywy i serdeczny kontakt, jaki społeczeństwo 
polskie z naszym żołnierzem stale utrzy- 
muje. 


We wszystkich świetlicach dziękowali ger- 


zabłysłą 


deeznie żołnierze Komitetowi za pamięć, a w 
niejednem oku 
wspomnienie odalonych miejse rodzinnych. 


Marszałek Pilsudski 


łza serdeczna na 


w Krakowie. 


W pierwszy dzień świąt Bożego Narodze- 


na cześć 


nia Marszałek Piłsudski w przejeździe do Kry- 
nicy, dokąd udał się z najbliższą rodziną na 
odpoczynek, zatrzymał sią na krótko w Kra- 
kowie. Marsz. Piłsudski przybył do Krakowa 
pociągiem pospiesznym o godz. 10-tej wieczo- 
rem, a mając jeszczę niemal godzinę czasu 
do odjazdu pociągu kryniekiego, wyszedł z có- 
roczką starszą, Wańdzią, na zwyczajną przer 
chadzkę po mieście. Ulicą Florjańską daszedł 
do Rynku, gdzie córeczce, po raz pierwszy 
oglądającej Kraków, pokazał kościół Marjac- 
ki i Sukiennice Spokojny i zupełnie swobąd- 
ny spacer Marszałka, jedynie w towarzystwie 
córki, po linii A-B nie trwał jędnak długo. 
Wnet poszczególni przechodnię poznawać po- 
częli ukochanego „dziadka“ į „Komendanla”, 
klórego postać tak dobrze znaną i drogą jest 
mieszkańcom Krakowa. W jednej chwili gro- 
madzić się zaczęła publiczność, która wśród 
żywych objawów radości 
okrzyki 


wznosiła gorące 


niespodziewanego gościa. 
Murszałek Piłsudski, który może wolałby nie- 
poznany, w ciszy, wespół z ukochaną eórecz- 
ka, „podumać, połęsknić nad pomnikiem sa- 
wy“ starego Krakowa, skręcił w ulicę św 
Jana. skąd przez podsienia bramy Florjańskie) 
przeszedł pa planty, a stąd na dworzec, skąd 
niebawem wraz z żoną i córkami odjechał da 
Krynicy. Wieść o tej krótkiej chwili marszał. 
kowskich edwiedzin w Krakowie lolem hły- 
skawicy rozeszła się pa mieście, wywołując 
wszędzie żal, że nię zdążono Komendanta zo- 
baczyć. 


W Krynicy p. Marszałka, który udał się 


DYWANY 


| ERONIE 


tam z rodziną, witał na dworcu szef departa- 
mentu zdrowia dr. Piestrzyński, dyr. inż. No- 
wołarski i roprez, klimatyki dr. Górski, 


DYWANY, 


gotowe i na 


Wykananle artygtyceneł 


Skind wełny, osnowy | wzorów atylowych! Także 


walua półnucną. = Nau 


sztalu” 


— szylika į dokładna! — Dla przyjezdnych 
kura przyspieszony! — BRohoty rozp częta wysyła 
się s wrorami į nalożyteęm pouczenięm. 


Wobec zarysowującej się w sposób powyż- 
szy konjunktury, należy liczyć się z bliskiera 
załamaniem się cen na rynku światowym. 
Pierwszym zwiastunem nieuniknionego w wa- 
runkach powyższych procesu zniszczowego 
jest załamanie się cen na giełdzie w Berlinie, 
na której cena ta spadła już poniżej ceny w 
Warszawie ij wynosiła dla pszenicy w tygo- 
dniu 11. XII da 11 XII. 27 r. tylko 48.77, 
gdy w Warszawię 51.27 (obniżyła się o 8 
punkty w stosunku do tygodnia poprzedniego), 
W tych warunkach utrzymywanie się wyso- 
kiej ceny zboża na giełdach krajowych jest 
wprost niezrozumiało i zdaje się tłumaczyć 
wyłącznię powstrzymywaniem się producęn- 
tów rolnych od padaży zboża, io też rolnicy, 


| którzy zbyt późno sią w tem zorjentują, będą 
sami poszkodowani, 


KRONIKA. 


Kraków, 27 grudnia. 


wojewódzkie zakłady 
opiekuńcze. 


W dniu 21 bm. Radą Ministrów uchwaliła 
na wniosek ministra pracy i opieki społecznej 
projekt rezporządzenia Prezydentą Rzpltej o 
budowie i nutrzymanin wojewódzkich zakła- 
dów opiekuńczo-wychowawczych. Projekt po- 
wyższego rozporządzenia przewiduje wyłącz- 
niu z władzami, dóbr państwowych, w szeze- 
nistrą pracy | opieki społecznej w porozumie- 
niu z wałdzami, dóbr państwowych w szcze- 
gólności dóbr przeznaczonych na celę refor- 
my rolnej jako objektywów przeznaczonych 
pod budową i rozszerzanie wojęwódzkich ga- 
kladów oniekuńczo-wychowawczych. Do za- 
kładów tych przyjmowane bedą dzieci do lat 
14. Pierwszeństwo przysługiwać będzie prze- 
dewszystklem sBierotom po poległych i zmar 
łych, których śmierć pozostaje w zwiazku z 
przyczynami wykonywania jch służhow*"ch 
obowiązków wobec państwa i związków ko- 
munalnych danego województwa oraz sierotom 
po osobach, które położyły szczególne zasłu- 
gi w pracy państwowej, samorządowej i spo- 
łecznej. Nadzór nad urządzaniem zakładów 
mieć będzie minister pracy i opieki społecz- 
nej, 

Przykre zajście w kościełe 

Go. Paulinów w Warszawie. 


Z Warszawy donoszą: 

W drugim dniy świat wydarzyła się w 
Warszawie niebywała hisłorja. Do kościoła 
00. Paulinów wszedł jakiś żyd w czasie na» 
bożeństwa, | w momencie, kiedy kościół był 
prznpęłniony. rozpoczał niszczyć jeden z bocz 
nych ołtarzy. Wywołało to popłoch, a następ: 
nie tłum rzucił się na żyda, i manół żywego 
wyniósł na podwórzec kościelny. Tylko dzięki 
stanowisku księdza żyd nie został przez tinm 
zmasakrowany, a wskutek nadejścia policji w 
upokoiły się wzburzone umysły. 

Jak danosj prasa żydowska, żyd ów nazwi- 
skiem Dymand. ma być człowiekiem anor- 
malnym, Podczas rewizji znaleziono przy Dy- 
maundzie dwa numery fazety „Radio”, W nu- 
marach tych znajdowały się onisy pogromów 
żydowskich w Rumunii. Pod wpływem tej 
lektury Dymand postanowił się zemócić, Na- 
mówiła go do tego rzekoma jakaś organizacja, 
do której należał. Na potwierdzenie tego, że 
mówi prawdę, obłąkaniec nodal 10 nazwisk I 
adresy członków organizacji. Policja udała 
się pod wskazane adresy i stwierdziła. że w 
domach tych nigdv nia mieszkali lokatorzy o 
podanych nazwiskach. Dymand ubrany jest 
w ubranie hasydzkie, ma lat 45 

Na skutek wypadku ~- jak donasi .,Nasz 
Przegląd" — nia doszło do żadnych zajść na 


„OMYRNAPERS 


Konces. Szkoła 4 
i Wstwórnia Dywanów 


GODZISZEWSKA 


„Paków, ui. Pliarską L. 5. 


makaty, chodniki 
poduszki itp. 


zamówienie! 


Wykunanie artystyczne! 


ką dywanów „hex war 


Zbiory na zamku w Dzikowie. 


| 


DANCING, BAR, MIRAŻ 


Tel. 3492.  GROCZKA 42. Tel. 3492, 


ZAWIADOMIENIE. 


Z dniem 1 października h. r. otwarcie sezonu je- 
siennugo, występy pierwszorządnych zayranicznych 
atrukcyj (anecziiych. 

W Bohoty, uieilziele i święta five o'clock przy wy- 


Btępie całego zespołu tanecznego. Pierwszorzędny Ze- 
spół jazzbundawy. — Początek o godą 9.30 wieczorem, 
ZARZĄD. 


CIERPIĄCY NA ZAPARCIE! Nie dowierzajcie 
wszystkim środkom rozwalmiającym, tak szumnie 
reklamowanym, gdyż bezskuteczność ich jest zną+ 
na: jedynie tylko Gascarine Leprince usuwa sku- 
tecznię najuporczywsze zaparcie i wdraża kiszki 
do prawidłowej dzialajności. Dawka: 1 lub 2 pi- 
gulki wieczorem podczas jedzenia. Sprzedaz wa 
wszystkich aplekach. Cena zł 460 za flakon. Nie 
należy dowierzać środkom zastępczym. Prawdziwe 
tylko w polskiem opakowaniu: biułe litery na nie- 
bieskiem tle. 1396 


ulicach, gdyż ludność chrześcijańska potrak. 
towała czyn obiąkańca jako odesobniony wy: 
padek. 


Świąteczne orgie samochodowe 
w Warszawie, 


Z Warszawy donoszą: 

W ciągu dni świątecznych w Warszawie 
wydarzyło się kiikanaście katastrof samocho 
dowych. Dwie osoby zostały zabite, 16 ran- 
nych, Kierowców samochodowych, przeważnie 
pijanych, wladze posicyjne oddawały do are» 
sztu. 


Ojcobóistwo pod wpływem 
alkoholu. 


Z Warszawy donoszą: 

W drugim dniu świąt Bożego Narodzenia 
popełniony został w Warszawie przy ui. Mie 
szewskiej na Grochowei potworny mord. Ote 
pod wpływem alkoholu niedorozwinięty 2--:ele 
ni Stefan Wasiński zastrzelił dwoma wystrza: 
łami rewolwern swego ojca, przalłownika po 
lieji. Działo się to w momencie, kiedy do Wa- 
sińskiego przyszli goście. 

Gospodarz domu w zasłępstwie cieżko eho- 
rej żony krząłał się koło urządzęniu przyjęn 
cia. W pewnym momencie spostrzezł, że bra- 
kuje dwóch tlaszek wódki, Zobaczywszy blęd« 
ny wzrok syna, siedzącego w kącie, domyślil 
się, że on to wypił wódkę. Zdenerwowany 
podbiegł do niego | uderzył go w kark, Kredy 
Wasiński odwrócił się, syn wydobył rewolwer 
i strzelił dwnkrotnie do ojca, kładąc go tru- 
pem na miejscu. Zabójcę odstawiono do ko» 
misarjatu policii. Zwłoki zabiego przewiezio- 
no do prosektorjum. W mieszkaniu obryzga= 
nem krwią pozostała złożona ciężką niemócą 
żoną zabitego, a matka zabójcy. 


POKŁOSIE ŚWIATECZNE. Stare przysłowie lu- 
dowe, które powiada że „gdy święla Barbara po 
lodzie to Boże Narodzenie po wadzie” w hieżą: 
cym roky spelniło się co do joty, Dzień wigilijny 
przyinósł nam kompletną odwilż. Również w pierw 
szy dzień świąt był wilgotny i z przerwami pa- 
dał deszcz Dzień św. Szczepana przyniósł nam 
zato słoneczną pogodę, a pod promieniamą słań- 
ca topnialy reszki calunu zimowego. 

Święta naogół minely wesoło, jednak spokojnie. 
We Wigilię o pólnocy kościoly krakowskie zapel- 
riły się szczelnie wiernymi, którzy wysluchali 
Mszy Pasterskiej, Także przez oba dni świal ko- 
śeloły przepelnjone były wiernym W- Katedrze 
Wawelskiej sumę pontyfikalną eelebrowuł w asy» 
stencji duchowieństwa ks. Metropolita Sapieha, 
po której udzielił wiernym blogoslawieństwau pa. 
pieskiego. Zarówno w kronikach policyjnych. jak t 
Pogotowia ratunkowego nie zanotowano nic szcze 
gólniejszego. 

WIGILJA NA GŁ. STRAŻNICY WOJSKOWEJ. 
Staraniem garnizonowego Komitetu Opieki nad 
Żotnierzem w Krakowie odbyt się w dniu 24 bm. 
tradycyjny opłalek na warcie głównej. Do stolu 
wieilijnego oprócz szeregowych, pełniących w dniu 
tym służbę zasiedli: p Dudekowa jako prezesową 
sekeji gospodarczej, pp. Potockie oraz p. inż. Król, 
p Czernecki, pplk. Schloegl. por. Rirken. p Za- 
krzówiecki z prezydjum Garnizonowego Kom Op. 
nad Żoln. Po pięknem przemówieniu ks kan Maca 
oraz wiceprezesa inż. Króla ew*iyła się wieczerzą 
wigilijna. po której szeregowi zostali obdarzeni 
bodarkami W podniostym nastroju spedzone chwi- 
le zastąpiłv szeregowym z dalekiej rubieży Rze- 
czypospolitej ich dom rodzinny w tym dniu uro- 
czystym. 

GWIAZDKA W ZAKŁADZIE DLA BEZDOM- 
NYGH CHŁOPCÓW W wigilię odhyła się w miej- 
skich Zakładueh Opiekuńczych dla bezdomnych 
chłopców i bezdomnych dziewcząt doroczna uro- 
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czystość wigilijna „Gwiazdka“. W uroczystości 
wziął „udział imieniem zarządu miasta wicepr. Dr. 
Schneider. Po przemówieniu wicepr. miasta Dr. 
Schneidra odbyły się popisy wokalne i muzykał- 
ne wychowanków i wychowanek Zakładów, po- 
czem nastąpiło rozdanie sierotom skromnych po- 
darunków gwiazdkowych. 

P. CHARLES DEVEY W KRAKOWIE. Onegdaj 
o godz. 10 wieczorem przybył do Krakowa amery- 
kaliski doradca finansowy, p. Charles Devey, 
z żoną i dwoma symami i zamieszkał w hotelu 
Francuskim. Pobyt jego obliczony jest w Krakowie 
prawdonołomie na dwa dni. 

WIADOMOŚCI OSUBISTE. W mieście naszem 
bawi na kilkudniowym urlopie świątecznym wice- 
mimstear skarbu, dr. Tadeusz Gradvńsko. 

KONDCLENCJA PREZYDJUM MIASTA. 7 po- 
wodu wielkiej klęski pożaru dziel sztuki i kultury, 
Jaka dotknęła rodzinę Tamoawskich, a z nią i całe 
Społeczeństwo, wysłało prezydium miasta Krako- 
wa wyrazy współczucia hr. Zdzisławowi Tarnow- 
skiemu, związanemu ściśle wielu węzłami z mia- 
stem Krakowem, 

WOLNE POSADY. W szkolach średnich okręgu 
szkolnego krakowskiego jest do objęcia kilka po- 
sad kontraktowych nauczycieli, zwłaszcza do nau- 
czania filologji klasycznej. Zgłoszemia pisemne 
i ustne przyjmuje kuratorjum okręgu szkolnego 
krakowskiego. 

JESZCZE TYLKO KRÓTKI CZAS potrwa wysta- 
wa arcydzieł prof. L. Wyczółkowskiego, wystawy 


zbiorowe 1. Neumanna i W. Stapińskiego, oraz 
wystawa bieżąca w Pałacu Sztuki. W pierwszych 
dniach stycznia dyrekcja otwiera nową, ciekawą 
wystawę, o której bliższe szczegóły podamy nie- 
bawem. 

WYBORCZE KOMISJE OBWODOWE W KRA- 
KOWIE. Na murach miasta rozłepiono afisze podpi- 
sane przez prezesa komisji wyborczej na miasto 
Kraków sędziego Podobińskiego, zawierające imien 
ny wykaz przewodniczących i członków 70 komi- 


svj obwodowych na miasto Kraków. W skład ko- 
misyj wchodzi prócz przewodniczącego i jego za- 
stępcy 4 członków i 4 zastępców. 
NOWOROCZNA ZBIÓRKA NA RZECZ POGO- 
TOWIA RATUNKOWEGO. Krak. pogotowie ratun 
kowe urządza 31 b m. oraz w nocy z 31 na 1 
stycznia 1928 swą doroczną zbiórkę sylwestrową 
po ulicach Krakowa, w kinach, restauracjach i 
wszystkich lokalach zabawowych. Ufamy, że zbiór- 
ka ta tak jak i ubiegłych lat, ze względu na swój 
cel. spotka się z jak najżyczliwszem poparciem 
publiczęości. Zarazem pogotowie tą drogą apeluje 
do wszystkich akademików i akademiczek, którzy- 
hy chcieli wziąć udział w zhieraniu, o zgłoszenie 
się na słacii ratunkowej przed 31 b. m. 
SAMODZIELNY URZĄD TELEGRAF. W KRA- 
KOWIE. 7 dniem | stycznia 1928 r. tworzy się 
samodzielny urząd  telegraficzny w Krakowie. 
W związku z tem wyłącza się z pod kompetencji 
obecnego zarządu technicznego w Krakowie calą 
sieć telefoniczną i telegraficzną na terenie miasła 
Krakowa wraz z centralą międzymiastawą i miej- 
ską, oraz cały dział telegraficzny urzędu pocztowo- 
tełegralicznego Nr. 1 w Krakowie i pnzekazuje się 
nowemu uszędowi  telegralicznemu. Urządzenia 
i przewody telegraficzne i telefoniczne, znajdujące 
się poza, Krakowem. pozostają pnzy dotychczaso- 
wym zarządzie technicznym w Krakowie. 
POŻARY. W dniu wipilinjym krakowska straż 
pożarna byla kilkakrotnie alarmowana. I tak: o 
r. 8.5ł rano w jednej z ubikacyj przy ul. Potoc- 
kiego 18 na II p. zapalila się ścianka drewniana 


od żelaznego piecyka. Straż ogień ugasila. O g. 
11.34 zawezwano straż na ul. Krowoderską 47, 
gdzie w mieszkaniu p. Teresy Geblowej zapaliły 
się papiery i drzewo, oraz szala z garderobą. Pożar 
powstał od iskry z pieca. — O g. 11.51 zawezwano 
straż pożarna do Podgórza, gdzie w Rynku głów- 
nym, w sklepie firmy „Ziarno”, zapalila się papie- 
towa ścianka. od pozostawionej płonącej świeczki. 
Przed przybyciem pogotowia pożarnego, ogień uga- 
szonoa. — 0 g, 5 wiecz. zalarmowano straż na 
ul. Dietlowską 36, gdzie w mieszkaniu OQzjasza 
Zwiebla zapaliła się ścianka drewniana do wad- 
bwie przeprowadzonego przewodu kominowego. 
Ogień przeniósł się na wiązania dachowe i na 
dach, zagrażając przerzuceniem się na sąsiednie 
dachy. Na miejscu pożaru jawil się wiceprezydent 
miasta Ostrowski, z komendantem P. P. na mia- 
sto Kraków, nadkomisarzem Stano. Wskutek prze- 
palonych pewnych części sufitowych w kilku mie- 
szkaniuch, zarządzono delożowanie lokatorów. — 
Wreszcie o godz. 8.7 wieczór, zawezwano straż na 
ul. Kanoniczą 14, gdzie w domu Związku Aka- 
demickiego, a w mieszkaniu dla slużących w ofi- 
cynie na l p. zapahła się kanapa i poduszka od 
iskry, która wypadła z pieca na śmiecie, złożone 
pod piecem. Straż ogień zlokakizowała. 
CENY NA TARGOWICY MIEJSKIEJ. Od 17-g0 
dy 23-go lm. spędzeno ma targowicę miejską 1.640 
sztuk zwierząt. Za kilogram brtej wagi nierogaci- 
zny płacono 2.40—3.10. Na konsumcję miejscową 
ze spędzonych na targ zwierząt sprzedano 1.377 szt., 
na konsumcję zaś innych gmin kraju 34 sztuki. 
Podaż była mala. ceny wołów tuczonych pierw- 
szej jakości cokolwiek wyższe, niżeli poprzednie- 
_ go targu. Zreszlą ceny pozostałv niezmienione. 
CHOROBY ZAKAŻNE W KRAKOWIE. Miejski 
j urząd zdrowia w czasie od 18 do 24 b. m. zano- 
tował 2 wypadki zachorowań na tyfus brzuszny, 
1 na dyfterję, 4 na ospę wietrzną, 1 na różę, 13 
na koklusz, Ll na szkarlatvnę, 14 na ospę. 
ZDERZENIE AUTA Z BRYCZKĄ. W niedzielę 
i wieczorem w ul. Barskiej zdarzył się wypadek na- 
jechamia samochodu na bryazkę, który tylko dzię- 
ki jakimś nazw yczaĵjnym okolicznościom, nie przy- 
brał większych rozmiarów. Oto auto, którego na 
razie numer jest nieznany, najechała w ul. Bar- 
skiej na bryczkę, na której znajdowało się 6 osób. 
Skutkiem najechania koń został na miejscu za- 
bity, zaś siedzący w aucie koło szofera kpt. Mro- 
wiec, który przyjechał do rodziny na święta z To- 
rumia, lat około 30 liczący, został uderzony dy- 
m w glowę, jednak, tak sozęśliwie, że tylko 
dniósł kiłka lżejszych ram, oraz doznał wybicia 
kilku zębów. Również i osoby siedzące na bryczce, 
prawie że wyszly bez szwanku. Lekko uszkodzony 
| został Karol Zając. płutonowy wojsk polskich, lat 
27 liczący, z Brodów, dwoje jego małoletnich sy- 
nów. żona jego, ojciec i siostra. Ciężej rannego | 
kpt. Mroweca, po opttnzeniu, przewiozło Pogotowie 
do szpilala wojskowego. Jak się dwiadujemy, kie- 
rwca samochodu, który — jak się okazało — był 
w slamie piuunvm. został zreszłowany. ; 
NAPADNIĘTY PRZEZ NOŻOWGÓW. Na stację 
Pogotowia ratunkowego przewieziono Franciszka 
Wojłasika. wyrobnika lat 27 liczącego, który zo- 
stał napadnicty w ul. Kalwaryjskiej przez nożow- 
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ców. Lekarz dyżurny Pogotowia stwierdził u Woj- 
tasika szereg ram kłólych na glowię i rekach., 
m 


POPARZENIE. Do szpitala na oddział chirur- 
giczny przewieziono Aleksandrę Korzeniowską, 
krawczynię, lat 30 liczącą. która doznała oparze- 
nia drugiego stopnia klatki piersiowej i obu rąk. 

Z DWÓCH DNI ŚWIĄT. W sobotę o godz. 11.50 
wieczorem przewieziono na stację Pogotowia ra- 
tunkowego Franciszka Kurę z Krzesławice, lat 22 li- 
ozącego, który został pchnięty nożem podczas wi- 
gilii, doznając ramy kłótej w okolicy prawej lo- 
patki- Po udzieleniu pierwszej pomocy, przewiezio- 
no ofiarę bestjalskich instynktów dn szpitala na 
oddział chirurgiczny. — Następnie dnia 25 b. m. 
Pogotowie ratumkowe udzielilo pierwszej pomocy 
Franciszkowi Dymkowi, stolarzowi, lat 22 liczące- 
mu, który o godz. 5 po poł. został ugodzony no- 
żem przez jakiegoś osobnika w pobliżu rogatki 
Wielickiej, — Tego samego dnia o godz. 9 wiecz. 


zaałarmował posterunek policyjny Pogotowie ra-` 


tunkowe do Borku Falęckiego, gdzie w fabryce so- 
dy „Solvay“ został miechcąco postnzelony przez 
jednego z robotników majster iejże fabryki, Aloj- 
zy Słup. Lekarz dyżwmy Pogotowia stwierdzil 
ramę postrzałową w okolicy lewego obojczyka. Po 
zaopalmzemiu. Slum przewieziono do szpitala. 

ZAPISKI POLICYJNE. Nieznani sprawcy wła- 
mali się na strych domu przy ul. Miodowej L. 32 
i skradli na szkodę Mojżesza Katza bieliznę war- 
tości 200 zł. Następnie złodzieje zakradli się do 
mieszkania Anny Wołowiec pryz ul. Grzegórzec- 
kiej 19 i skradli garderobę, oraz 5 strucli. Wre- 
szcie w dzień wigilijny skradziono Albinie Fukso- 
wej zamieszkałej przy ul. Szewskiej 5, ze spiżar- 
ki 4 tyby, wartości 35 zł. 

— II 

WIELKI REPREZENTACYJNY BAL W PAŁACU 
SZTUKI, Bal ten odbędzie się w styczniu. Komitet 
bałowy odbędzie  posiedznie w najbliższych 
dniach i wtedy ogłoszone zostaną wszystkie pim- 
tky miezmiermie ciekawego programu tej wspania- 
lej zabawy. 

BAL WOJSK TECHNICZNYCH. W dniu 7 stycz- 
nia 1928, o godz. 22-ej odbędzie się w salach Ofi- 
cerskiego kasyna garnizonowego przy ul. Zybli- 
kiewicza L. 1 „Bal Wojsk Technicznych“ Korpu- 
sów oficerskich 1 p. sam. kol., 5 p. sap., 5 sam. 
baonu łączn., oraz Budownictwa wojskowego 
O. K. V. Przygotowamia w pełnym toku. Arty- 
styczną dekoracją sal zajmuje się znana firma M. 
Pleszowski w Krakowie. 

OFICERSKIE KASYNO GARNIZONOWE W KRA 
KOWIE urządza w dniu 31 bm. (sobota) we wła- 
snych salach przy ul. Zyblikiewicza L. 1 „Tra- 
dycyjnego Sylwestra“. Wieczór wypełni zabawa 
taneczna przy dźwiękach dwóch orkiestr 20 p. p. 
i 5 p. sap. produkcja art. dram. teatru im. Ju- 
ljusza Slowackiego p. Zdzisława Karczewskiego, 
który wystąpi z własnym repertuarem, produkcja 
taneczna primabaleriny p. Goreckiej i baletmistrza 
p. Sz a nadto cały szereg niespodzia- 
nek, 
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ZMARLI. Š. p. Stefan Górski, słuchacz Akademii 
Górniczej, przeżywszy lat 27 zmarł 25-go bm. w 
Krakowie. Š. p. Stefan Górski, mimo mlodego wie- 
ku okazywał wybitny talent kompozytorski, jak 
również celowal niezwykłemi zdolnościami w dzie- 
dzinie matematyki. Pogrzeb odbędzie się dnia 28-go 
o godz. 10-tej rano z kaplicy na cmentarzu rako- 
wickim. 


Z lenrcniua. 


PAN PREZYDENT RZPLITEJ spędzi] święta Bo- 
żego Narodzenia w Spale. Ze względu na ciężką 
żałobę, jaka okryła dom p. Prezydenta wskutek 
śmierci syna, p. Prezydent spędzał święta w gro- 
nie najbliższej rodziny. W czasie wigilii był p. 
Prezydent obecny w plutonie oddziału zamkowe- 
go, przebywającego w Spale i tu przełamał się 
opłatkiem z żołnierzami. 

KTORE MIASTA W POLSCE SĄ NAJDROŻSZE. 

Jeżeh drożyznę artykulów żywności w Warsza- 
wie przyjmiemy za 100, to otrzymamy następują- 
vy obnaz drożyzmy miast polskich: Warszawa jest 
miastem najdroźszem w Polsce (100), potem idą 
kolejno: Królewska Huta — 97.9, Borvysław (97.9), 
Katowice (96.1), Bielsko (94.1), Łódź (93.4), Wilno 
(93.4), Nowy Sącz 93.3), Lwów (92.7), Poznań 
(82.), Bydgoszcz (914), Toruń (90.3), Kraków 
(90.6), Sosmonviec (90.4), Grudziadz (9.00). Powyż- 
sze miasta, które mają przeważnie charakter 
większych centrów przemysłowych lub hamdlo- 
wych, należą do nafdroższych w Polsce. Wahamia 
między drożyzną Warszawy a resztą tych miast 
wynoszą tylke 10 procent. Do miast średnio dro- 
gich z indeksem od 80—90, t. j., których drożyzna 
w stosunku do Warszawy jest o 20—10 proc. niż- 
sza, należy cała reszta większych miast w Mało- 
polsce, w b. Królestwie, w Wielkopolsce. Naogół 
strefy najbardziej upnzemysłowione są równocze- 
śnie strefami największej drożyzmy: zagłębia wę- 
glowe, zagłębia naftowe. centrum przemysłu rol- 
nego. Natomiast kresy stanowią strefę najniższych 
kosztów żywności. 


ZAGADKOWE MORDERSTWO NA ULICY) 


W ŁODZI. Pizy zbiegu ulic Marysińskiej i Roberta 
w Łodzi znaleziono przed świętami zwłoki niezma- 
nego mężczyzmy. W toku dochodzeń ustalono, iż 
zamordowany przed śmiercią stoczył zaciakłą wal- 
kę z napaslującymi go osobnikami. Morderstwo 
dokomane zostało przypuszczalnie o godz, 7 rama 
za pomocą tępero narzędzia, którem zadano ofianze 
uderzenie w głowę. 

OJCOBÓJSTWO. W czasie jednej z częstych 
klótni w rodzinie Kaaprzaków w Łodzi 20-letni 
Kazimierz uderzy! 68-letniego ojca okutym butem 
tak mieszczęśliwie w plecy, że staruszek wskutek 
pęknięcia kręgosłupa i przenwamia mlecza pacie- 
rzowago, zmarł po przewiezemiu go do szpitałą. 
Zbrodniawaz areszłowamo. 

NAPAD WILKÓW NA PATROL K. 0. P. 7 Wil- 
na donoszą: Ostatnio w okolicach pogranicza pol- 
sko-litewskiego pojawily się wilki, niekiedy 
w wielkich stadach. Na odcinku Olkienik wielkie 
stado wilków napadło na patrol straży pogramicz- 
mej. Liczba wilków w lasach pogranicza polsko- 
litewskiego jest tak wielka, iż wszezęta ma być 
akcja wytępiemia szkodników. 1 

ARESZTOWANIE B. POSŁA SZAKUNA. 7 Wil- 
na donoszą: We ozwartek wladze bezpieczeństwa 
aresztowały tutaj b. posła socjalistycznej pąwtji 
chłopskiej, Szakuna. Poseł Szakun osadzony go- 
stał w więzieniu na Łułliszkach w związku ze 
zbliżającym się procesem FHromady, ktory — jak 
wiadomo -— ma sie odbvć w stvemniu 1928 r. 

(Kap) ZIMOWY GENNIK PENSJONATOWY 
W ZAKOPANEM. Dnia 23 b. m wladze wydały 
następujący cennik zimowy dla pensjonatów i ho- 
teli w Zakopanem: w pensjonatach I-szej kategorii 
utnzymamie 10 zł, pokój jednoosobwy 7.50 zl, 
dwuosobowy 9 zl. w pensjonatach drugiej kate- 


gorji utrzymanie 8.50 zł, pokój jednoosobowy 
5.50, dwuosobowy 7.50, w pensjonatach tmzeciej 
kategorii utnzymamie 7.50, pokój jednoosobowy 
4.50, dwuosobowy 6.50, dziennie. Do cen tych 
wolno daliczać 5 proc. dla służby i za opał przy 
ogrzewaniu centrałnem — 1.50, przy zwykłem 
120. Ogólem więc pensjonat pierwszej kategorii 
kosztuje 20 zł, drugiej kategorji 16 zl.. pensjonat 
trzeciej kategorji 10.80 zł. dziennie. W hotelach 
pierwszej kategorji kosztuje według cenmika 9.90, 
drugiej kategorji 6.60, trzeciej kategorii 5.40 zl. za 
dobę. Do wszyslkich cen tych zarówno w pensjo- 
natach, jak i w hotełach dochodzi jeszcze za ozas 
od 23 b. m. do 2 styczmia specjalny dodatek świą- 
teczny w wysokości 20 procent. Najostateczniejszy 
zatem pensjonat w Zakopanem może w ozasie 
świąt pobierać aż 16,50 zł. dziennie ol osoby. 

(Kap) TYSIACE OSÓB PRZYJEŻDŻA DZIENNIE 
DO ZAKOPANEGO, W dniach osłalmich frekwencja 
przyjezdnych do Zakopanego podmiosła się do nie- 
bywałych granie. Ulice, większość pensjonatów 
i kawiamie przepełnione. W przeddzień wiłji zje- 
chało do Zakopanego okolo 2000 osób. Wszystkie 
pociągi pnzyjeżdżające d Zakopanego, były prze- 
pelnione, mimo uruchomienia nadzwyczajnego po- 
ciam świałtecznega. 

(Kap) WIATR HALNY W TATRACH. W dniu 
cmegdajszym, po niezwykle silmych mrozach po- 
czął wiać w Tatrach wiatr halny. Wskutek tego 
w Zakopanem nagle nastąpiło silne ocieplenie. 
Temperatura w Zakopanem podniosła się do dwóch 
stopni pomiżej zera. W Zakopamem odczuwa się 
już zbliżanie wiatru halnega i odwilż. 

(Kap. SEZON ZIMOWY W WOROCHCIE. Tego- 
roczmy! sezon zimowy w Warochcie zapowiada się 
niepienwszonzędnie. Główną przeszkodą jest brak 
połączenia kolejowego. Połączenie to zostało pnzer- 
wane jeszcze w czasie ostatniej powodzi w Mało- 
pałsce Wschodniej i będzie naprawione dopiero 
na wiosnę. Obeonie pociągi dojeżdżają tylko do 
Podleśne, a stamtąd 11 klm. do Woroahty tnze- 
ba dmężdżać sankami. 

ZAMACH MORDERCZY KŁUSOWNIKĄ NA LE- 
ŚNICZEGO. 7 Krosna donoszą, że przed święta- 
mi około godz. 8-mej wieczorem nieznany spraw 
ca strzelil trzykrotnie z karabinu do mieszkania 
Jana Weiśłaka, leśniczego w Myślowej. Wszyst- 
kie trzy strzały chybiły. Sprawca zbiegł bez śladu. 
Jak przypuszczają, jest nim jeden z kłusowników, 
których leśniczy tępil w bezwzględny sposób. 

OBRĄBOWANIE  KIEROWNICZKI SZKOŁY 
PRZEZ BANDYTÓW. Jak donoszą z Łańcuta przed 
świętami o godz. 9 wieczorem dwaj zamaskowani 
sprawcy, z których jeden był uzbrojony w strzel- 
bę, a drugi w rewolwer, napadli na mieszkanie 
kierowniczki szkoły w Wysoikej, Antoniy Chmie- 
lowskiej. Sprawcy pod grozą użycia broni zrabo- 
wali 57 bl, kilka srebrnych rubli i srebrną pa- 
pierośnicę, poczem zbiegli w niewiadomym kie- 
runku. 

POŻAR ZNISZCZYŁ CAŁY DOM MIESZKALNY 
W SAMBORZE. Jak donoszą z Sambora, przeł 
święłanui wybuchł grożny pożar w reałności em. 
porucznika W. P, Śmolańskiego, przy ul. Koper- 
nika, który w przeciągu 3 godzin zniszczył cały 
dom wraz z zabudowamiami. Szkoda, ww wysokości 
20.000 zl, przeważnie ubezpieczona. Przyczyną 
pożaru mieostrożne obchodzenie się z ogniem. © 


DALSZE SZCZEGÓŁY AFERY CELNEJ WE 


LWOWIE. Badania w sprawie oszustw celnych- 
popelnionych na dworcu głównym przy pomocy 
handy oszustów, któmzy potrafili uwikłać w swe 
sieci kilku słabej woli unzędników, zatoczyły już 
szerokie kręgi. Stwierdzono mianowicie, że szko- 
dy wyrządzone na rzecz skarbu państwa wynoszą 
już okolo 100.000 zł. Ostatnio wyszło na jaw, że 
wsapólwłaściciel biura spedycyjnego  „Polsped”, 
Wurzel, pozostający w areszcie śledczem, uwikłał 
piąlego urzędnika, rewidenta celnego. Fedasza, 
przy którego pomocy oszukał skarb państwa na 
10.000 zł. Kierownictwo cla, w obawie, by Fedasz 
nie ehiwycił się rozpaczliwego kroku. jak kolega 
jego G., zawezwało policję i połeciło Fedasza zre- 
widować, I rzeczywiście znaleziono przy nim 
7-strzałowy nabsty rewolwer, który skonfiskowa- 
no. Fedasza, po przesłuchamiu, pozostawiono na 
wolnej stopie i nawet nie zawieszono go w urzę- 
dowamiu, gdyż zachodzi podejrzenie, że padł ofia- 
rą matacbw Wumzła. 

PASIERB ZAMORDOWAŁ MACOCHĘ. Przed 
świętami egłosił się w lwowskim komisarjacie po- 
lieyjnym Józet Jung, pomocnik lakierniczy, za- 
mieszkały w Sygniówce, z duniesiehiem, iż maco- 
cha jego Anna Jungowa, wdowa po ślusarzu, li- 
cząca 33 lat, popełniła zamach samobójczy i w tym 
zamiarze rzuciła się do studni, gdzie zmalazła 
śmierć. 

Władze policyjne zarządziły” wydobycie zwłok 
Jungowej ze studni, przyczem okazało się, że mía- 
la oma głowę, obwiniętą w chustkę a w ustach 
tkwiła glęboko wetknięta szmata, wobec czego 
powstalo: podejrzenie, że Jungowa została zamor- 
dowaną a następnie wrzuconą do studni. 

Jako silnie podejrzany a popełnienie tego mort- 
derstwa, aresztowany został ów Jung, pasierb Jun- 
gowej, który doniósł policji o wypadku, 


ze świata. 


Z POWODU PRZERWANIA LINJI TELEFO- 
NICZNEJ Z WIEDNIEM nie otrzymaliśmy kursów 
wiedeńskich. 

PIERWSZY POLSKI KORESPONDENT W KO- 
WNIE. Z Kowna domoszą, że przybył tam pierw- 
szy korespondent polski. 

„Berliner Tagoeblabt" stwierdza, że 'ze stromy li- 
tewskiej nie wydano dotychczas żadnych zarzą- 


dzeń co do wydawania przepustek dla michu gra- | 


niczn ego. 


Towarzystwo Literackie 
im. Mickiewicza. 


Oddział Krakowski Towarzystwa  Literac- 
kiego im. Mickiewicza wznawia swą działal- 
ność. Na zebraniu organizacyjnem, które od- 
było się 19 b. m. z udziałem prof. dra Gubry- 
nowicza z Warszawy w skład Zarządu Od- 
działu weszli profesorowie Uniw. Jag.: Igna- 
cy Chrzanowski, Józef Kallenbach, Stanisław 
Kot i Stanisław Windakiewicz, jako przewo- 
dniczący, oraz pp.: prof. Franciszek Bielak, 
dr Mieczysław Brahmer, prof. Jan Bvystrzycki, 
dr ofja Ciechanowska, jako sekretarka, dr A- 
leksander Łucki, prof. Stanisław Zathey. 

Towarzystwo Literackie im. Mickiewicza, 
spoglądające z dumą na długoletnią tradycję 


i liczny zastęp swych członków, wśród któ: 
rych znajdował się i znajduje szereg najświet- 
niejszych przedstawicieli nauki polskiej, wya 
daje od r. 1887 „Pamiętnik'”, poświęcony hi- 
storji i krytyce literatury, którego wysoki pom 
ziom naukowy znany jest oddawna fachow= 
com i szerszej kulturalnej publiczności. Pa 
przebyciu bardzo trudnych dla siebie lat wo 
jennych i powojennych „Pamiętnik  literaa 
cki“ ukazał się już w r. zeszłym w postaci 2 
podwójnych zeszytów, w r. 1928 zaś powróci 
do norm przedwojennych, wychodząc w re- 
gularnych odstępach czasu, jako kwartalnik, 
Nowa, sprężysta redakcja, stara się połączyć 
na lamach „Pamiętnika“ wszystkich najpo- 
ważniejszych uczonych historyków literatu- 
ry, a dopuszczając do współpracy, w myśl 
tradycji „Pamiętnika i młodszych pracow- 
mików, dąży do ożywienia pisma. Członkowie 
Towarzystwa Literackiego otrzymują „Pamię- 
tnik“ bezpłatnie. — Odział krakowski stawia 
sobie za cel przedewszystkiem współpracę Z 
redakcją „Pamiętnika”, a dalej wytworzenie 
środowiska naukowych odczytów i dyskusyj, 
przyczem nie zamierza dążyć do gromadze- 
nia licznych rzesz słuchaczy, lecz raczej a= 
graniczać się do mniejszego zastępu osób, da= 
jących gwarancję utrzymania dyskusji na 
naukowym poziomie. La 

Jednem z najbliższych zamierzeń Oddziału 
jest urządzenie obchodu ku czci Aleksandra 
Brmiecknera; wybitni uczeni i prelegenci przy” 
rzekli swój udział w obchodzie. Zarząd Od- 
działu spodziewa się, że każdy imteresujący 
się postępem nauki, każdy profesor gimna- 
zjalny, polonista, czy romanista, każdy przys 
szły pracownik na połu historji litratury pol- 
skiej czy obcej, poczyta za swój obowiązek 
należemnie do Towarzystwa. Zgłaszać się na 
członków Towarzystwa Literackiego i naby- 
wać „Pamiętnik Literacki" można w Biblio- 
tece Jagiellońskiej, ul. św. Anny 12, u sekre- 
tarki Oddziału dr Z. Ciechanowskiej (cadzien= 
nie od godz. 9 do 13, nadto w poniedziałki I 
czwartki od godz. 16 do 20). 


Gwiazdkowy numer „Świałowida” 


Gwiazdkowy numer „Światowida wyszedł 
w znacznie zwiększonej objętości i dzieli się 
na dwie cześci: zwyłkął ilustrowamą kromikę 
tygodniową i osoby dodatek świąteczny. 

W pienwszej części, obok ilustracji wyda- 
nrzeń ściśle aktualnych, obfitej rubryki humo- 
nu, tealru, mód i rozrywek umysłowych, na 
pierwszy plan występują ilustracje odnoszące 
się do pamiętnych wydarzeń 28 grudnia 1318 
roku, kiedy to Wielkopolska spontanicznym 
porywem swego patrjotyzmau i wrodzonej tęży- 
zmy, zrzuciła jarzmo pruskie. 

Druga część pnzynosi przedewszystkiem 
całą serje obrazków, przedstawiających, jak 
wygląda dzisiaj ziemia, na kłórej przed wie- d 
kami urodził się Zbawiciel Świata; szczegól- 
mie w serji tej zaciekawiają obrazki z życia 
ludności tamtejszej, do kilku ras należącęch. 
Wspamnieniom „Świętej Nocy" Betleemakiej 
poświęcona jest tytulcwa rvcina, edtwarza- 
jąca jedno z najwspamialszych arcydzieł kla- 
sycznych, obraz Correggia z galerji drezdeń- 
skiej. Arcymiłą w pogodnym wugilinym na- 
stroju jest scena „Gwiazdki w Hollywood, 
w tem znanem ognisku światowem sztuki fil- 
mowej. 

Nie chcąc być jedmostronnie poważnym, 
gwiazdkowy „Światowid* wkracza i w sferę 
lekkiej wytworności, przedstawiając cały sze- 
reg reprodukcyj portretów pieknych pań z pas 
łacu Łazienkowskiego w Warszawie, z któ- 
rych niejedna, dzięki swej urodzie i historycz 
nemu nazwisku, tak ważną odegrala rolę na 
dworze „Króla Stasia“. 

Wreszcie nie można pominąć stromicy, mą- 
łytułowanej: „Jak i czem zyskali sławę". Są — 
to portrety majsławmiejszych dzisiejszych Iu- 
dzi z rozmaitych dziedzin wsp:łczesnego ży” 
ca od Forda aż do Zuzanny Lenglen, przy» 
czem bardzo dowcipnie obok ich sylwetki 
podane jest zarazem to właśnie, czem sobie 
sławę zyskali, a więc np. przy Fordzie cały 
szereg jadących samochodów, przy Zuzammie 
Lenglen rakieta lennisowa, przy Wiłsonie jego 
„14 punktów“ it. d. 
ee a ZES 
ee o o ë: ë ë 
Sledztwo w sprawie p. Nowatzyńskiego 

już się toczy. 


Z Warszawy domoszą: p 

Dochodzenie w sprawie niecnego napadu 
na p. Nowaczyńskiego jest prowadzone przez 
czynniki miarodajne niezwykłe energicznie, 
Dotychczas zdołano ustalić następujące szcze= 
góły zamachu: 

Karolina Naziemba, lat 31, zam. przy ul. 
Rawskiej Nr. 1, m. 14, wracając w piątek, o 
godz. 5.30 popół., widziała szybkomknącą tak- 
sówkę, skręcającą w stronę -Glinianek, Pod 
Garbarnię. 

Naziemba podeszła do miejsca, gdzie stała 
taksówka. W tym momencie trzech mężczyzn 
wsiadło do taksówki- 

Jeden z nich był w mundurze przodownika 
policji. Samochód odrazu ruszył z miełscą i x 
wielką szybkością pomknął w stronę miasta. 
Z powodu ciemności Naziemba nie zauważyła 
numeru taksówki Tak samo nie ubrzytomnia 
sobie, jak wyglądali ci mężczyźni. Przy wgia= 
daniu do samochodu ów rzekomy przodownik 
odezwał się do jednega ze swych „kompa= 
nów“: „Franek, predzej!“ 

Naziemba wzięła Nowa zyńskiego pod rę- 
kę i zaprowadziła go do fabryki „Peterko“ s) 
Nowaczyński prosił o natychmiastowe za 
domienie żony o wypadku, 
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Z TEATRU M. IM. J SŁOWACKIEGO. — 
Dziś we wtorek popułudniu „Betleem polskie 
odmowianej szacie dekoracyjnej i kostju- 
mowej, w'srzaren 
„Panna Flute" 
REPERTUARY: 
TEATR IM SŁOWACKIEGO: 
Wtorek, 27 smudnia: popołudniu „Betleem 
| polskie“ (Cemy popołudniowe); wieczorem 
„Panna Flute“. 
Środa, 28 grudnia: „Volpone“. 


P a = 


NAJWESELSZY SYLWESTER I NOWY ROK 
W TEATRZE „BAGATELA“ I W TEATRZE STA- 
RYM. Wielka aktualna rewja, pelna szampańskie- 
go humoru p. t „Czy nie ża wiele?” wykonaną 
będzie przez świetny zespół warszawski pod art. 
kier. Marjana Rentgena w Krakowie tylko cztery 
razy, a to w sobote 31 hm. tj. w Sylwestra, o go- 
Gzinie 9 wieczór w Starym Teatrze i o godzinie 
11.15 w nocy w teatrze „Bagatela“ oraz w niedziełę 
1 stycznia 1928 r. t. } w Nowy Rok po cenach 
popularnych o godzinie 8 wieczór w Slarym Tea- 
trze, a o godzinie 11.15 w nocy w „Bagateli". 
Doskonała rewja warszawska „Humor rządzi“, któ- 
ra w zeszlym miesiącu Ściągała do Slarego Teatru 
tłumy publiczności. powtórzoną będzie tylko raz 
jeden, a to w miedzielę 1 stycznia o godzinie 4% 
popoludniu w Starym Teatrze, po cenach zniżonych 
"do polowy. Bilety na powyższe wieczory i popolu- 
duiówkę są do nabycia tylko w kasie Starego Tea- 
tru od godziny 9—1 i od 4—7 wieczór. 


„PRGMIEŃ" Podwale 6 
À Książe. 
Czarnych Gór 


Co gvaja dzisiaj w kinach? 
Banatela: 
Gorso: III serja „Zatopiony skarb“. 


„Bardelvs. książe miłości", 


Nowości: 
Promień: 


„W sidłach życia” (Lya de Putti). 
„Książę czarnych gór". 

Sztnka: „Przez sport do kobiety” 

Uciecha: „Miłostki”, według dzieła Art, Schnitz- 
4 Karelia Holt). 


tumieni". 
Warszawa: „Smiech przez lzy* (Norma Shaerer) 


2 Radjo. 


Prośrem staruj radioienicznych: 


na środę 28 grudnia. 


Kraków. (566) Q. 11.40—12: Transmisja komunikatn 
PATa; g. 12: Transmisja sygnału czasu, hejnału z 
wieży Marjackiej, komnnikatu lotfniezo-meteorologicz 
mago, oraz koncariu płyt gramotonowych: g. 14.40— 
356.20: Transmisja komunikatu PAT'a i gospodarczego; 


g. 16.40—17.05: Odczyt n. tyt: „Robotnicy DY 
w kopalniach i fahrykach francuskich" wygł. red 
Wohnout; ge. 1i.04—17.20: Transmisja komunikatu 
PATa; g. 19.05— 1913: Yranamisja komunikata rolni- 
czego: g. 19.15—10.35: Rozmaitości; g. 19.35—20.00: 
„Skrzynka pocztova“ — inż. SŁ. Broniewski; g. 20— 
i 230: Transmisja hejnału z wieży Marjackiej, komu- 


nikaty; g. 20.30: Koncert poświęcony pieśni kompozy- 
forów krnkowRkich. Wykonwcy: pp. Mila Ambrosowa 
spiew), Ludwika Jaworzyńska (śpiew), Irma Radow- 
sku (śmew), Adam Mazurak (Śpiew). Akompaniuią 
kompozytorowie ilo swoich utworów; g. 22.30-32.45: 
Trausinisja komunikatn PAT. 

Katowice. (422) G. 16.20: Komunikat polskiego Zw. 
Zrzesz. woj. śląskiego; g. 16.40 Skrzynka pocztowa. 
Korespondencję omówi dr. S. Steczkowski: g. 17.05: 
Komunikat dyrekcji kolei państwowych w Katowi- 
tach; g. 17.20: „ransmisja z Warszawy. Odczyt z dzia- 
lu Hygiena i Nedycyna: g. 17.45: Transmisja z War- 
szawy. Program dla dzieci i młodzieży; g. 18.55: Ko- 
annnikaty: g. 1.15: Rozmaiłości: œ. 19.35: Odczyt z 
cyklu Tatry i tateruictwo, Cz. II — wygl. inż. Ja- 
nusz Chmielowski; g. 20.30: Koncert wieczorny. Trans- 
mikja z Krakowa; g. 22: Komunikaty; g. 22.30: Kon- 
cert z kawiami „Atlamie". 

Warszawa, (1111) G. 11.40—12: Komunikaty PAT'a;: 
g. 12: Sygun} czasu, komunikat lotniezo-metearologi- 
czmy: g. 14.40: Komunikaty PAT'a; g. 15—15.20: Ko- 
munikaty: meteorologiczny, gospodarczy; g. 16—16.35: 
Odczyt p. t. „O kolendach staropolskich" (z evklu 
cedczytów orz. przez min. W, R. ł ©., P.) — wygl. dr. 
Adalf Chybiuski; g. 16.25—16,40: Nadnprogram i komn- 
mikaty: g. 'f.40—11.05: „Skrzynka pocztowa“ — kn- 
*esnondencje bieżacą omówi dr. Marjan Stęepowski: 
g. 14.05—17.2u: Komunikaty PAT'a: g. 17.20—17.45: Od- 
azyt p. i. „Ogródki działkowe i ich znaczenie dla 
mast” (Dzisł „łiygiena i modycyna'') — wygł. np. 
+. Zygmunt Rudolf; g. 17.45—18.15: Program dla 
dieci i ralodzieży. P .Wanda Tatarkiewicz omówi 
*krzynkę pocztową dla dzieci“; œ. 18.15: Koncert w 
©ykonaniu orkiestry P, R. po ddyr. Józefa Ozimiń- 
slciego: g. 1%55—19.05: Komunikaty PAT'a: 19.05—19.15: 
Romnnikat rolniczy: g. 19.15—1935: Rozmaitości: m 
19.36—20; OQdezrt p. t. „Okręgi hodowli koni w Pol- 
Ree“ (Dzia! „Ralniectwo”) — wygl. p. inż. Jan Gra- 
bowskis g. 20—20.30: Lekcja języka angielskiego, p. 

iemmi Ga rdner; g. 20.30: Koncert wieczorny. Trans- 

iaia z Krakowa, w przerwie biuletyn „Messager 

tonais“ w jezyku franeuskim: g. 2321195 (ih: Srznał 
czasy i kamuniknt latnieza metearalogiczny: m. 22.05— 
21,20: Komunikaty PATa; œ. 22,90—292.80: Komnnikaty: 
polieyiny,. sporinwy, oraz nadprogram; g. 22.30—22.45: 
Komike j PAT'a. 

Poznan. (144.8) G. 1345—14: Koncert popularny or- 
DS wojskowej pad batuta Jarosława Vorela, Bn- 
listka q, Qabryela Krygier Biernacka (sopran): r. 
M: W urzerwie koncertowej nolowania piełdy zhoż.- 
towarówoi: g. 14: Notowania giełdy pieniężnej i kn- 
munikat PATa: a. 17—17.45: Andveja dla dzieci: p. 
17.4519; „Wesoła audycja“ z udziniem znanego hu- 


z - 


komcdja Berr-Verneuill'a | 


IOTYSI © “Henia Domańskiego i orkiestry: g. 19.10— : 


1995: 2. ma lekcja jezyka francuskiego. wykłada p. 


Amer taveux: g. 19.35—20: Odczyt p. t. „Nawozy zie- 
lane* p Knritowiez: g. 20—024: Komunikaty rospo- 
darcze g. 250—%: Koncert firmy . „Philine. udzial 
bierze -snół kameralny ..R. P.“ y "99% 21. Sygual 


tczńsu, komnnikat meteorologiczny i PATa. Nawiny 
d z Pomezechnej Wystawy Krajowej 1929 r.; g. 22,.30— 
| 24: Tren=ruisia muzyki tanecznej z wiwiarni „Palais 
Roval". 
Wilno. (435) G. 


17.35—17,40: Kwadrans akademiekt; 
- Mieh—18.1U: 


„( Zasopisma polskie w roku 1927" 
(CZE; z dzieła „Kulfura książki” wygłosi dyr. hiblj. 
u. B. st Hywiol: g. 1810—19: Koncert ponołud- 
niowy orkiestry wileńskiej Polskiego Radia pad dyr. 


pra A. Kantorowiczn; g. 19.10—19.30: „Wilno w wal- 
E ta | MB astatni z trzech odczytów (Rak 
By 1920) — głosi p. Helena: Romer; g. 20—20.25: 


‘0.30 —2: 


Transmisja z 
Basotia radiowa. 


"ank radmi Atn 
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ı goszcz— Gdynia, która ma przejąć ciężar rnu-. 
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Ka'tara 1 sztuka. 


NAGRODY NA WYSTAWIE Z. Z. P. A.P. 


. Zarząd Związku Zawodowego Polskich Arty- 


ałów Plastyków madsyła sprawozdanie błę- 
dów, które się włkarądły w onegdajszym jego 
komunikacie o nagrodach na wysławie. 
Winno być: 1) magrodę prezesa Rady mini- 
strów otrzymał Henryk QGrombecki za kraj 
obraz; 2) nagrodę m. Warszawy — Wacław 
Piotrowski za obraz p. t. „Łobuzy”; 3) na- 
grodę wydawnictwa „Ekspres Porammy“ 
Adam Rychtarski za pejzaż; 4) nagrodę Komi- 
sji Międzyzwiązkowej Kulturalno-Artystyeznoj 
Zygmunt Grabowski za obraz p. t. „Portret 


Komendanta“; 5) nagrodę wydawmietwa „Głos 


Prawdy“ Wacław Wąsowicz za obraz „Byd- 


goszez“; 6) magrodę wydawnictwa „Robót- 
nik“ Antoni Jamik za rzeźbę „Główka War- 
szawiamki“. 


RENA PFIFER W OPERZE WARSZAW- | 


SKIEJ. Primadonna opery wiedeńskiej p. Re- 
na Pfiler Lax została zaproszona przez dy- 
rekcję opery warszawskiej na Szereg gościn- 
mych występów, z których pierwszy odbędzie 
się w dniu 11 stycznia w „Balu Maskowym'* 
Vendi'ego. 

IGO SYM. Pracujący w wiedeńskiej wy- 
twónni filmowej Sascha polski artysta filmo- 
wy Igo Sym pozosłaje w Wiedniu nagdalej 
do wiosny, poczem udaje się do Hollywood. 
Przedtem jednak zatrzyma się kilka tygodni w 
Berlinie, gdzie zawarł umowę i wystąpi w 
dwóch filmach. 

WDOWA PO RYSZARDZIE WAGNERZE 
OBCHODZI 80 ROCZNICĘ URODZIN. Dzi- 


REFORMA 


siejszy „Acht-Uhr-Abendbltat" poświęca ar- 
tykuł wdowie po muzyku Ryszardzie Wagne- 
rze pani Cosima-Wagner, która w pierwszy 
dzień Bożego Narodzenia br. obchodziła 
90-tę rocznicę swoich urodzin. 


JÓZEFINY BACKER I MISTINGUET NIE 
(WPUSZCZONO DO BUDAPESZTU. Jak do- 
noszą pisma, zarząd gminy Budapesztu nie 
udzielił zezwolenia na gościnne występy w 
stolicy Węgier niezwykle popularnej w Pary- 
żu tancerki egzotycznej Józefiny Backer oraz 
słynnej gwiazdy kabaretowej Mistinguet. 


WIECZÓR KU CZCI CHOPINA W BUDA- 
PESZCIE. Staraniem Towarzystwa Polsko- 
Węgierskiego odbył się w Budapeszcie wieczór 
ku czci Chapima. Wieczór rozpoczął się od- 
czytem b. dryektora królewskiej opery w Bu- 
dapeszcie Aurela Kerne o życiu, twórczości 
i stanowisku Chop'ma w historji muzyki. — 
Prelegent podkreślił istolę twórczości chopi- 
nowskiej, która otwiera nową epokę w dzie- 
jach muzyki, wskazał przyłem na węzły 
przyjażni, łączące Chopima i Liszta, tych 
dwóch wielkich muzyków, z których każdy 
stworzył odrębny kierunek. Po odczycie odbył 
się koncert, na program którego złożyły się 
«wyłącznie utwory Chopina w wykonaniu pia- 
nistki p. Loli Foelldesy, pani Marji Kaly, art- 
tystki opery Elzy Noszty, artysty opery Ale- 
ksamdra Pusztay i innych. 


rym wygłoszono liczne toasty. Jeden z mow- 
<ów podkreślił w łoaście, że Aurel Kern od- 
czyłem swoim przyśsłużył się wielce sprawie 
pogłębienia stosunków kulturalnych między 
[ezrin a Polską. 


Dział cospodarczuy 


Od czego zależy rozwój Gdyni. 


Uzyskawszy dostęp do morza Bałtyckiego i 
niezwykle ważny ze względów gospodarczych 
szlak handlowy, przystąpiliśmy do wielkiego 
dzicła mniezależniania się od Gdańska, obce- 
go nam narodowościowo i nieżyczhwie wzglę- 
dem nas nastrojonego, do stworzenia samo- 
dzielnej placówki — własnego portu. Szereg 
lat pracy zostało uwieńczonych pomyślnemi 
wynikami, gdyż Gdynia jesł dzisiaj już portem 
o dość poważnej pojemności i zdolności prze- 
pustowej, a w przyszłości niewątpliwie zdo!- 
ność ta wzrasłać będzie. Tak więc przezwy- 
ciężone zostały trudności techniczne, których 
się niegdyś niezwykle obawiano, negując nie- 


Wanda: „Nskapadą młodej mężatki" i „Wśród | Jednokrośnie możliwość stworzenia w Gdyni 
|portu większych rozmiarów. 

Natomiast daleko jest jeszcze do tego, ażeby | 
Gdynia, jako port handlowy, nie ustępowała 


Gdańskowi, a przedewszystkiem posiadała 
równorzędne z nim warunki rozwojowe. Wa- 
runki takie mogłyby powstać w Gdyni jedy- 
nie wówczas, gdyby posiadała ona takie po- 
lączenia komunikacyjne z resztą kraju, któ- 
reby były w stanie wyrównać brak natural- 
nych dróg Wodnych, jakiemi  rozporządza 
Gdańsk. Otóż pod wzyg!ędem połączeń komu- 
nikacyjnych jest Gdynia niezwykle upośledzo- 
na. Nie zapobiegła temu budowa linji kolejo- 
wej w Gdyni przez Kokoszki do Kartuz, włą- 
czająca port gdyński do sieci kolei polskich, 
z pominięciem Gdańska, gdyż linja ta ekono- 
micznie jest niemal bez znaczenia. Dla prze- 
wozu znaczniejszych  partyj towarów, 
względu na drugonrzędny typ budowy oraz po- 
łączenia jej przez Kartuzy z kompleksem ła- 
manych połączeń. Równocześnie trzeba zdać 
sobie sprawę, że Gdynia leży o kilkanaście 
kilometrów dalej od głównych centrów Pol- 
ski niż Gdańsk, tak, że z powyższych przy- 
czyn, jej zdolność konkurencyjna wobec 
Gdańska jest minimalna, a obecnie jej ruch 
wywozowy ogranicza się niemal wyłącznie 
do wywozu węgla i to jedynie dzięki istnie- 
niu wyjątkowej taryfy dla wywozu węgla 
przez Gdynię. 


Jedyną radą na to jest wybudowanie magi- 
stralnej linji kolejowej Śląsk_ Gdynia, która 
conajmniej „wyrówna odległości pomiędzy 
Gdańskiem i Gdynią, a resztą kraju. O po- 
trzebie budowy takiej linji świadczy chociaż- 
by ten fakt, że w pierwszem półroczu b. r., 
przywóz przez Gdynię wynosił 137 ton, wy 
wóz zaś 323.345, w tem 99.8 proc. węgla. 
danych tyeh wynika niezwykła dysproporcja 
pomiędzy wywozem a przywozem, oraz nie- 
mal 100-proc. udział węgla w wywozie przez 
Gdynię. Jasnem jest przeto, że siła atrakcyjna 
naturalna Gdyni, jako portu, jest minima'na. 
frachty okrętowe muszą być znacznie droższe 
wobec tego, że okręty przybywają po ładunek 
do Gdyni zazwyczaj próżne, licząc sobie w 
stawce frachtowej nietylko faktyczny prze- 
bieg z towarem, lecz także do celowy, t. zn. 
do Gdyni. Upośledzenie komunikacyjne skom- 
pensowane przy eksporcie węgla taryfą wyją- 
tkową i przeciążeniem Gdańska, odbija się 
niezwykle ujeranie tak na imporcie, jak na 
charakterze eksportu. Równocześnie wskaza- 
nem byłoby obok budowy magistralne) Śląsk- 
Gdynia jak najszybsze zrealizowanie budowy 
linji, wiodącej przez Ostrołękę na Kresy 
Wschodnie. To dopiero dałoby Gdyni natural- 
wy obszar ciążenia. gospodarczego, którego 
obecnie jest pozbawione. 

Tymczasem czynniki decydujące, nie doce- 
niają zdaje się w całej pełni olbrzymiego zna- 
czenia, jakie Gdynia, jako port polski, ode- 
grać może i odegrać winna, w polskiej poli- 
tyce morskiej, Dowodem tego jest, że podobno 
budująca się obecnie linja magistralna Byd- 


ZĘ , 


chu towarowego, jest budowana jednotorowo. 
Pozatem wielka powolność i opieszałość w 
realizacji zatwierdzonych już projektów budo- 
wy nij kolejowych na Pomorzu również nie 
świadczy dodatnio o zrozumieniu znaczenia 
połączeń kolejowych bezpośrednich Gdyni z 
krajem. Tymczasem, jeżeli nie mają ulec 
zmarnowaniu miljony, wydane na rozbudowę 
portu gdyńskiego, jeżeli niema on zejść wkrót- 
ce do robi Kopciuszka, którego będziemy mu- 
sieli ratować na koszt skarbu państwa tlenem 
i kamforą, to należy bezzwłocznie przystąpić 
do wyasygnowania odpowiednich sum i roz- 
począć energiczną i szybką budowę koniecz- 
nych połączeń kolejowych, a wydatki te nie- 
wąlpliwie w przyszłości sowicie się opłacą. 

o$0 


-Kronika ekonomiczna. 


WPŁYWY Z DANIN PUBLICZNYCH I MO- 
NOPOLÓW za II dekadę grudnia br. wymio- 
sły ogółem 67 milj. zł., ti o 13 milj. zł. wię- 
cej, niż za tenże okres r. ub. W tem wpływy 
z danin publicznych wyniosły 46 milj. zł. wo- 
bec 35 milj. zł., wpływy zaś z monopolów 22 
milj. zł- wobec 19 milj, zł. za tenże okres r. 
ub. Daminy publiczne dały przeto za H de- 
ikadę grudnia br. o 10 miljonów złotych, mono- 
pole zaś o 3 milj. zł. więcej, niź za tenże o- 
kres roku ub. 


NOWA USTAWA O UMOWACH  UBEZ- 
PIECZENIOWYCH, Po ukazaniu się nowej u- 
sławy o kontroli ubezpieczeń, celem urugulo- 
wania całkowitej sytuacji prawnej w tej dzie- 
dzinie brak będzie przepisów o umowie ubez- 
pieczeniowej, któreby nonmowały stosunek u- 
bezpieczonego do towarzystwa asekuracyjne- 
go. Dotychczas mp. brak jest podstawy praw- 
nej do zawierania długoterminowych ubez= 
pieczeń od ognia, gdyż według przepisów — 
polisy takie mogą być robione z terminem 
jednorocznycn. Po roku zwykle zaczynają się 
nowe historje z ajentami, prowizjami itd. 

Nowe przepisy, które wkrótce zostaną Wy- 
dame, zezwolą na zawieranie takich umów do 
10 lat. 

Unormowamna też zostanie kwestja płacemia 
składek i ustalony zostanie system skrócenia 
terminu płacenia względnie zarachowania 
wpłaconych składek  ubezpieczeniowych we- 
dług odpowiedniego punktu taryfy. 

POWSZECHNA WYSTAWA KRAJOWA 
Z|POPIERANA PRZEZ LEWIATANA Na os- 
tatniem posiedzeniu rady cemtralnego związku 
polskiego przemysłu, górmietwa, handlu i fi- 
nansów omawiamo sprawę powszechnej wy- 
stawy krajowej w Poznaniu w 1929 r., ze- 
brani wysłuchali obszernego sprawozdania 
dyrektora naczelnego tej wystawy, p. woje- 
wody Wachowiaka o stanie prac administra- 


- 
Dział sportowy. 
kami zm m bodeck 


Pierwsza impreza narciarska w Zakopanem. 


Zakopame, 27 grudnia. W drugim dniu 
świąt urządziła sekcja narciarska Tow. Ta- 
trzańskiego konkursy w skokach na Jawo- 
nzynce. W ostalmiej eliwili wskutek pogorsze- 
mia się warunków śniegowych przeniesiono `e 
na skocznię na Krokwi. lunprcza zgromadziła 
około 4000 widzów. Zawody jednak zawiodły, 
gdyż wiatr halny, który wzmógł się w dniu 
dzisiejszym, spowodował nagłą odwilż, z pod 
śniegu wyszły kamienie, utrudniając bardzo 
skoki i czymiąc je wprost dla zdrowia I życia 
ludzkiego niebezpiecznemi. Wskutek tego mu- 
siano “jazd skrócić i zamiast tnzech seryj sko- 
ków, adbyły się tylko dwie. W 


i szego społeczeństwa i dlalego też rada cent- 


Wieczór zakończył się bankietem, na kłó- | 


konkursie | 


nansowej wysławy. 
cyjnych, dalszych zamierzeniach i stronie fi- 
W wyczerpującej dyskusji rada centralnego 
związku polskiego przemysłu, górnictwa, han- 
dlu i finansów jeszcze raz potwierdziła Swą 
dawną opinję, stwierdzającą, iż powszechna 
wystawa krajowa pod względem gospodarczym 
będzie skutecznym środkiem propagandy å 
zaprzeczeniem złośliwie szerzonym poglądom 
o niekorzystnym rozwoju naszego gospodar- 
siwa narodowego oraz przyczyni się do uświa | 
domienia rynku wewnętrznego i zagranicy, 
o wydatnych rezultatach  dziesięcioletniej 
pracy nad rozwojem produkcji polskiej 
Wielka ta ogólno-narodowa manifestacja po 
winna mieć poparcie wszystkich warstw Nna- 


ralnego związku polskiego przemysłu, górni-- 
ciwa, handlu i finansów jeszcze raz jaknaj-- 
goręciej zaleciła zrzeszonym organizacjom 
współdziałanie wszelkimi możliwymi sposo- 
bami z kierownictwem wystawy, w S5zcze= 
gólności zaś udzielenie jej imaterjalnego "I 
parcia. 

PRZEMYSłI MASZYN ROLNICZYCH NA p. 
W. K. Krystalizuje się udział przemyslu ma- 
szym Rolniczych w Powszechnej Wystawie. 
Krajowej. Ta b. ważna ze względu na cha- 
rakter gospodarczy naszego kraju gałąź prze- 
mysłu metalowego, okazale zaprezentuje swe | 
wyroby na specjalnie zarezerwowanym tere= | 
nie © powierzchni ca 5000 m? „na Lazarzu, w 


sąsiedztwie rolnych pół doświadczalnych 1 0- 

grodnietwa. W ten sposób Wystawa maszyn 

rolniczych, odpowiednio  położoma, zamykać 

będzie przejście od działów ściśle przemysło- 
wych do pokazów gospodarki rolnej. 

Zarówno zatem świat przemysłowy, jak L 
rolnictwo polskie znajdą ulatwiony dostep do 
ciekawych ze wszech miar popisów maszyn 
rolniczych najnowszej konstrukeji, czyli, że 
ta część Wystawy liczyć może na olbrzymią | 
frekwencję zwiedzających. 

STAN PRZEMYSŁU ŻELAZNEGO. Wydo- 
bycie krajowych rud żelaznych wykazuje z 
miesiąca na miesiąc stały wzrost. Otwarto 
dwie nowe kopalnie rudy, jedną w okręgu dą- | 
browskim, drugą koło Zawiercia. Według o- 
słatniego wykazu czynnych jest 18 resówiiśjj 
pieców, z czego 6 na terenie b. Kongresówki, 
12 na Górnym Śląsku. Zbyt surówki jest bar- 
dzo dobry, gorzej przedstawia się sprzedaż 
innych gatunków żelaza. Zamówienia prywa- 
tne, jakoteż państwowe w związku z usta: 
niem ruchu budowlanego znacznie się zmniej- | 
szyły. jelazo handlowe cieszy się popytem 
minimalnym, ponieważ hurtownicy, liczące | 
się z zastojem zimowym, wstrzymują się 
zakupów. Zamówienia na półwyroby również 
bardzo małe. Zapotrzebowanie na walcówki, 
blachy cienkie i grube wobec pokrycia wiel- 
kiej części popytu przez przemysł awoździar- 
ski, druciarski i budowłany już w miesiącach 
poprzednich — bardzo słabe. Szyny: idą na 
razie słabo, ze względu jednak na widoki roz- 
budowy kolei, konjunktura na ten ge 
wkrótce się poprawi. Eksport wyrobów na 
czych ze Śląska w z. m. zwiększył się, 
miast ceny wskutek ostrej konkurencji kM 
nych krajów europejskich wykazały tenden- 
cję zniżkową. W z. m. przystąpiły do mię- 
dzynarodowegó kartelu rur wszystkie huty 
polskie, posiadające walcownie rur. 

WYWÓZ MIĘSA Z ARGENTYNY. Jak wia- 
dome, Argentyna zajmuje jedno z najpoważź- 
niejszych miejsc jako dostawca mięsa na ry- 
nek światowy. 

Obecnie producenci i eksporterzy tamtejsi 
zamierzają rozwinąć akcję, celem wzmożenia 
wywozu i mianowicie opanowania nowych 
rynków. 

Sprawami temi ma się zająć międzynarodo- 
wy kongres mięsny w Buenos Aires, który 
ma się odbyć pod patronatem rządu tamtej- | 
szego. 

STATYSTYKA STRAJKÓW W AL 
CE PÓŁNOCNEJ. „Informations sóciająd: 
godnik wydawany przez Międzynarodowe 
Biuro Pracy, ogłosił interesującą słatyst! 
strejków, które miały miejsce w Stana 
Zjednoczonych Ameryki Północnej w 
ostatnich 12 lat. Ogólma ilość tych stre 
wynosiła 28,000 — ogólna ilość: strejkują: 
15,500,000, a straty wywolane skutkiem 
<onych dni pracy wynoszą przeszło 14 
jardów dolarów, 34.5 proc. strejków zakoń 
czomo wyraźnem zwycięstwem robotników 
tyleż wyraźnem zwycięstwem pracodaw: 
podczas gdy 31 procent zakończono komp 
misowo. Największą ilość zatargów pracy 
rejestrawamo od r, 1914 do r. 1919. Od 
czasu ilość ich zmmiejsza się regularnie i m 
sę 64 r. 1926 tylko 1035 wobec 36 
r. 191 


brało udział 12 skoczków. Wyniki osiągm 
wiwszy pod uwagę trudne warunki, są do- 
skonałe. Najdulszy skok. w konkursie w 
nali: Bromisław Czech i Andrzej Krzeptow: 
I, któnzy osiągnęli 38 m. 

Poza konkursem brener Polskiego Zwiazku 
Narciarskiego, Simonsen, skoczył 56 metrów, 


jednak z upadkiem. b 
Klasyfikacja zawodników przedstawia się | 
4: 


następu:aco: 


1) Bronisław Czech (SNTT) nota 17937 
skoki 38 i 85 mtr. 
2) Andrzej Krzeptowski I. (Sokół) r 


17.750, skoki 35 1 38 mtr. 


li 


, 


no z wielkiem zainteresowaniem. 


strzelili: 
- brało się 1.50 


| Trolit, ebonit, 


| preszpan, 


Hurtowni artyknłów tech 


' $. SZAJER, Kraków 
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3) Mietelski Władysław (Wisła), nota 15.937 
skoki 26 i 35 mtr. 
4) Rozmus (Wisła), nota 15.875, skoki 28 
i 37 i pół metra. 
5) Motyka Stanisław (SNTT), nota 14312, 
skoki 24 i 36 i pół. 
——oO080 


ZAWODY HOCKEYOWE NA LODZIE. 


Kraków, 27 grudnia. Wisła-—Makkabi 5:0. 
Niespodziewane, wysokie zwycięstwo Wisły, 
która rozegrała zaledwo drugi od czasu swego 
istimienia mecz hockeyowy, podczas gdy dru- 
żyna Makkabi należy do najstarszych w Kra- 
kowie. Przez cały niemal przeciąg zawodów 
utrzymywała się przewaga bardzo dobrze na 
wszystkich linjachusposobionej Wisły, dla któ- 
rej bramki strzelili czyniący z każdym me- 
czem wielkie postępy Krupa (3) oraz Trytko 
i Jesionka po jednej. Sędziował b. dobrze p. 
Myszkowski. 

Wisła—Cracovia. Zapowiedziane na dzień 
26 grudnia zawody finałowe o mistrzowstwo 
Krakowa nie doszły do skutku, ponieważ skut- 
kiem odwilży tor łyżwiarski był w stamie nie- 
madającym się rozgrywamia zawodów. 

Warszawa, 23 grudnia. Legja—WTŁ. 11:0. 
Szenajch strzelił 7 bramek. 

Lwów, 25 i 26 grudnia  Lechja—Czarni 
3:0, Pogoń—Lwowskie Tow. Łyżwiarskie 1:0. 
Zwycięską bramkę zdobył W. Knchar, Zawody 
© mistnzosbwo Lwowa. 


Wiedeń, 27 gmudmia, WAC. — Riftersse 
(Monachjum) 2:5. 
Mainx, 27-go grudnia. Mainz  „05— 


Cricketer (Wiedeń) 8:2. 

Celowiec, 27 grudmia. Wiener Einsaufė 
rein Rez.—Team CGelowca 6:0. 
Wiedeń, 27 grudnia. Wiener E. V.—Berli- 
ner S. C. 2:3. 

Wiedeń, 25 i 26 grudnia. St. Põiten—Hertha 
2:1 i 1:1. 

Budapeszt 25 i 26 pmudnia. Półzleinsdort 
(Witedeń)—Bnudepeszteński K. S. 1:0 i 4:2. 


Praga, 27-go grudnia.  Varsovice--Slavia 
4:2 (1:1). 
Wiedeń, 27 grudnia. Floritsdorier A. G. 
"W. B. C. 13:0 (5:0, 4:0, 4:0). 
—-—0— 


WYNIKI ZAWODÓW W PIŁKARSKICH 
W KRAJU I ZAGRANICĄ. 


Katowice, 27 grudnia. Mimo fatalnego 
Stanu boisk skutkiem nagłej odwilży, na ca- 
łym G. Sląsku grano w piłkę nożną, nie ba- 
cząc na to, iż zły teren mógł być w niejednym 
wypadku przyczyną poważnych wypadków. 
W ozasie świąt Bożego Narodzenia odbyły się 
następurące zawody: 

Królewska Huta, 25 i 26 grudnia. (Be). 
Amatorski K. $.— Zjednoczeni Przyjaciele 
Sportu 4:0 (2:0). „Derby“ lokalne zakoń- 
czyły się tym razem pewnem zwycięstwem 
Amatorskiego Klubu, dla którego bramki 
strzelili: Duda II i Kiosek po dwie. 

Amatorski K. S.—Naprzód (Lipiny) 6:4. 
Bramki dla zwycięzców zdobyli: Duda i No- 
bis po dwie, oraz Wala i Gug po jednej. 

Zjednoczeni Przyjaciele Sportu — 
(Któl. Huta) 0:3. 

Świętochłowice, 25 grudnia. (Be). Śląsk— 
E. S. „06'* (Załęże) 3:4 (2:1). Walki tych 
dwóch mistrzów GOLPN i GZOPN oczekiwa- 
'Tymcza- 
sem mecz odbył się w warunkach fatalnych, 
na rozmokłem zupełnie boisku, to też o ra- 
cjolnanem prowadzeniu gry nie było nawet 
mowy i zawody skrócono do 2 X 30 min. 
Bramki dla Śląska zdobyli: Palka (2) i Sprus 
(1), a dla Załęża Christ (4) 

Nowy Bytom, 25-g0 grudnia Pogoń— 
SŚpielvereinnigung Beuthen 2:2 (1:0). Bramki 
dla Pogoni strzelsli: Galus i Niedziela. 

Szarlej, 27 grudnia. Odra—Iskra (Sie- 
mianowice) 3:0 (0:0). Wynik ten jest po- 
prostu sensacją, gdyż C-klasowa Odra pobiła 


Śląsk 


jeden z najsilniejszych zespołów klasy A 


G. Z. O. P. N. Odra jest drużyną, która od sze- 
regu tygodni nie poniosła żadnej klęski, a dzi- 
siejszą swa grą nadzwyczajną, ofiarną, zasłu- 
żyła w całej pełni na zwycięstwo. Bramki 
Kroi (2) i Siwy (1). Publiczności ze- 
osób, jak na miejscowe słosun- 
ki bardzo dużo 


Rozdzień, 27- go grudnia. Szopienice— 
Kolejowy K. S. (Katowice) 4:4 (0:1). 
Bogucice, 27 grudnia. K. S. Słowian— 


K. S. Szopienice „24" 9:3). Bramki zdobyli: 
Sobczyk i Bloch po trzy, oraz Krygier, Gertner 
i Duży po jednej. 

Bogucice. 27 grudnia. K. S. Bogucice 
„20"—K. S. Szopienice „24“ 2 : 2 (2 : 1). Bram 
ki dla Bogucic zdobyli: Lepich i Róż. 

- K. S. Słowian—K. S. Nikiszowiec „20" 4:1. 
amki dla Słowiana, który wystąpił z rezer- 
wymi, strzelili: Sobczyk i Bloch po dwie. 
Katowice, 27-go grudnia. Wyjazd druży- 

ny IFC na dwa mecze piłki nożnej w czasie 

świąt Bożego Narodzenia do Wrocławia, w 

ostatniej chwili został odwołany. 

„ . + 


fiber w plytach i laskach 
mika ete, naj- 
korzystniej do nabycia w 


nicznych i elektrotechn. 


place WW. Świetych 8, I. 


Tel. 4154. 1359 | 


Reklama 
dźwiśnią 
handlu! 


NOWA 


REFORMA 


Ze sporiui saneczkowego w Szwajcarji. 


= 


ii a 


Na samneczkach w malowniczej miejscowości szwajcarskiej w Andermatt. 


Wiedeń, 25 i 26 grudnia. Team drużyn 
Hakoah, FAC i BAC—Team drnżyn Wacker 
i Austrji 4 : 5. 

Team drużyn Wiener Spotkłub, WAG i 
Vienna— Team Herthy i Slovanu 6:3. 


na-—Vicłoria Żiżkov 5:2 (3:2). - 
Team Dūssel- 


Düsseldorf, 27-go grudnia. 
dorfu—DFC (Praga) 2:1. 
Zagrzeb, 25 i 26 grudnia. Zawody fi- 


nałowe o puhar zimowy Concordia Victoria 
3:2, zawody o II miejsce HAS K. —Gradjań- 
ski 3:2. 


Londyn, 27 grudnia. W  mistnzostwie 


I ligi angielskiej prowadzi na razie Everton. | 


Frankfurt, 27-g0 Gricketer — 
Eintracht 6:2 (2 : 3). 

Norymberga, 27 grudnia. Slavia 
ga)—Spielvereinignng Firth 2:0 (1:0). 

Berlin, 27-go0 grudnia, Co roku w czasie 
świąt Bożego Narodzenia odbywają się w Ber- 
linie trzy spotkania między reprezentacjami 
drużyn piłkarskich wszystkich dzielnic Ber- 
lina. Rezultat pierwszego dnia był następują- 
cy: Berlin północ—Berlin zachód 4 : 4, Ber- 
lin połndnie—Berlin wschód 3 : 3. 


grudnia. 


(Pra. 


Dortmund, 27 grudnia. D. F. ©. (Pra- 
ga)— Alemania 3:3 (1:1) 
Monachjum, 27 grudnia. Bavem (Mo- 


Paryż, 27-go grudnia., Stad Francaise— 
Hertha (Berlin) 5 : 3. 

Marsyija, 27 grudnia.  Olimpiqne—Sim-/ 
mering (Wzedeń) 5:1. 

Barcelona, 27-gc grudnia. F. C. Barcelo- 


nachium—Wóormacja 2:2. Zawody o mistrzo- 
stwo Niemiec południowych. 12.000 widzów. 


Wacker (Monachium) — „1.860“  (Mona- 
chium) 3:2. 

Paryż, 27-go grudnia, Red Star—Hertha 
(Berlin) 2:1 (1: 

Wrocław. 26 grudnia. Kolonia—V, S. 
BE: 2 (2 1). —0— 


DRUŻYNY POLSKIE W GDAŃSKU. 


Gdańsk, -27-go ; grudnia, Warta (Paznań) 
-—$chutzpolizei 2:3 (0:2). Drużyna poznań- 
ska osłabiona brakiem Spojdy, poniosła nie- 
zasłużoną porażkę, gdyz miała przez cały 
jprzebieg zawodów wielką przewagę, wyraża- 
jąacą się w stosunku kornerów 9:0 na jej ko- 
rzyść. Bramki zdobyli: Staliński i Rochowicz. 

Gdańsk, 27-go grudnia. Warta—Danzi- 
ger Sportkinb 4:3 (1:2). Warta grała bez 
Spojdy i Stalińskiego, konłuzjonowanego w 
poprzednich zawodach. I w tym meczu druży- 
na poznańska miała przewagę nad swoim 
przeciwnikiem, mimo  osłabionego składu. 
Bramki strzelili dla Warty: Przybysz (2) 
oraz Przykucki i Radojewski po jednej. 

Gdańsk, 27 gnudnia. Team robotniczy 
Warszawy—Frei Turnverein SŚchildlitz 7:2 
(3 a 1) 

Gadńsk, 27-go grudmia. 
Warszawy—Team robotniczy Gdańska 3:3 
(2:1). Gdańsk miał wielką przewagę, którą 
ilustruje też stosunek rzutów rożnych 17:2 
na jego korzyść. 


Team robotniczy 


ECHA BOHATERSKIEJ ŚMIERCI 
Ś.P. ALFREDA FREYERA. 


Tragiczny zgon słynnego lekkoatlety_ pol- 


skiego, Alfreda Freyera, podbił. się szero- 
kiem echem w całej Polsce. Zewsząd 
nadchodzą do Dzikowa listy i depe- 


sze do rodziców zmarłego z wyrazami współ- 
czucia. M i. wysłali depesze kondolencyjne 
dyr. Państw. Urzędu Wych. Fiz. ppułk. Jul. 
Ulrych i Polski Związek Lekkoatletyczny. 

Depesza ppułk. Ulrycha brzmi jak nastę 
puje: 

„Wielmożni Państwo Freyer w Dzikowie. 

Łącznie z całym polskim świałem sporto- 
wym przesyłam Szanownym Państwu wyrazy 
współczucia z powodu straty Ich syna, chlu- 
by sportu polskiego i wspaniałego maratoń- 
czyka, który zginął bohaterską śmiercią przy 
ratowaniu bezcennych skarbów polskiej kultu- 
ry narodowej". 

Naczelna magistratura sportowa w Polsce, 
Związek Polskich Związków Sportowych — 
chcąc uczeić pamięć Al. Freyera, postanowiła 
ufundować specjalną nagrodę. przechodnią 
imienia $. p. Zmarłego dia jednego z biegów 
długodvstansowych. Jednocześnie Związek 
Związków wysłał na ręce rodziny zmarłego 
pismo kondolencyjne. 


PROGRAM ZAWODÓW SPORTOWYCH. 
W KRYNICY. 


W dniach 30, 31 grudnia oraz 1 i 2 stycznia 
rozegrają się w Krynicy zawody hockey'owe 
drużyny z Poznania, Lwowa, Warszawy i 
Krakowa, 13-tego stycznia rozpoczynają się 
zawody narciarskie, a 3-go stycznia pierwszy 
oddział kursu narciarskiego wojskowego (57 
oficerów i 25 szeregowców). Wojskowy kurs 
narciarski trwać bęzie 9 tygodni. Cały 9-ty- 
godniowy kurs wyszkolenia narciarskiego, zło- 
żony jest z trzech etapów 3-tygodniowych. Na 
każdy 3-tygodniowy okres przybywają nowi 
kursiści. 


Różne wiadomości. 


PODZIEMNE SALE W NOWYM MEKSY. 
KU. Badając okolice Amzomy w Nowym Me- 
ksyku, celem stwierdzenia czy warto zbudo= 
wać tamę na nzece Peces, dr. Willis Lee od- 
krył ogromne jaskinie, ciągnące się pod zie- 
mią w kształcie korytanza długości okoła 
3 klm., a szerokości kilkuset metrów. Jedna 
z sal posiada 800 m. długości na 400—500 
szerokości. Zdobią ję kolosalnych rozmiaró 
stalaktyty i stalagmity. 

Nowo zonrganizowama wycieczka ra 
ma za zadanie umożliwienie łatwiejszego do 
stepu do tych jaskiń, fo których obecnie pm 
wadzi jedymie prostopadłą studnia, głębi 
ści 170 stóp. 

Dr. Lee i jego towarzysze opuścili się da 
groty w koszu na grubych linach. Istnieje 
prawdopodobieństwo, że jaskimie te były kie- 
dyś zamieszkane, to też poszukiwania odby= 
wać się będą nietylko w podziemiu, ale rów- 
nież w najbliższych jego okolicach, aby 
w miarę możności odkryć ślady e 
rycznych mieszkańców. i 

Obecnie groty te zamieszkane są jedynie 
przez ómy i nietoperze. Ilość ich jest tak wiel- 
ka, że gdy o zmierzchu wylatują ze studni, 
wyglądają jak ciemny, gesty dym. przez kř- 
ka godzin buchający z pod zimi O świcie 
wracają wszystkie do swemo schroniska, » 
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Juljusz Grosse 


SUKNI E kanae 
I PŁASZCZE 


Sp. z a. o. |po cenach bardzo przy- 
Kraków stępnych. 
Rynek pł. 34 


i Srebro ji 


SREBRO — PLATERY 
ARTYKUŁY kośclelne 
SUKIENNICE 1. 

A. KOBYLIŃSKI, J. KOSYLIÁSKI 
IK. JARRA 
DAWNIEJ: M. JARRA 


A. HAWEŁKA 


Kraków, Rynek gł. 34 
„Pałace Spiski'* 


HERBATA 
RANGALLA CEYLON TEA 


w jednym gatunkn, naj 
lepszym! W paczkach 
ils, the kg. — Dla od 
sprzedawców rabati 


w Przewodniku, 


Wymienione firmy poleca 
Ki ZEW" | m |] 


Drukarnia 


Przewodnih handlowo - Informacyjny po Krakowie 


Ogłaszajcie się 


żródła zakupów 


Przy bory | 
l piśmienne | ferea 


Coe 


Magazyn przyborów | Ul. św. Gertrudy 5, tel, 273. 


biurowych, 


"|P. MAURIZIO 
FORTEPIANY 


Rynek gł. 38. 
PIANINA 


WŁ BOLONCHI EZM 


Kraków — Pałac Spiski. F 
Warszawski Skład 
przyborów fotograficz. 


Nowej REIBFMY" | Szewska 2. Tel. 1428. 
my naszym (Czytelnikom. 


ORTEPIANY 


PIANINA. FISHARMONJE. GRAMOFONY, 
Na raty. Olbrzymi wybór, 
Nowe | używane stale na składzie. 


H. SMOLARSKA 


SZEWSKA 9. 920 


P euma ta zm 


nerwobóle, ischias, go- 
ściec, ból glowy i tym 
"podobne dolegliwcáci u- 
suwa szybko i pewnie 
od 25 lat znane naci 
ranie pod nazwą 


liczne codziennie wpły- 
wające uznania i podzię- 
kowania. 1170 


ichtiomentoi 
wszędzie do nabycie. 


chemiczne 


| Skład wysyłkowy: 
apteki Mra Szymona Edelmana w Samborze, 


Rozpowszechniajcie „Nowa Reforme" 


„Muatrowanegn Kurvara fFadriannann" 
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